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0 MtCCiC pnlsHO-łOtSffiSfeim, o  w y c o n a n ie  H e a h o r d a fn . _ *•  >M i ę d z y n a r o d o w e  z ja z d y ,
Istmeją, jak wiadomo, dwie Mię­

dzynarodówki robotn c ŁC. sacjahsfycz- GDAŃSK. 8 Xi Pat. Dzisitjsza «Baltischs Pr^sse* ogłasza wywiad 
rta i romunistyezna. P. W .^a próbo sw£g0 korespondenta ryskiego z łotewskim ministrem spraw zagranie*
u/ał 6. n StsirinU ;Uk.m zoroamło- . 3 _  . . . . . .  r  . °wał ze ś. p. Stambuiijskim zorgaiiizo- — ------------------------------------------------------------------------------ '  £ 3 “ X T "  « y  Państwem Polskfem a Kcściałem rosyjskim dziedziczyć. I tylko chęć
wać Międzynarodówkę chłopską, ale °ycb Zeeienssm. W twjążku z rałyfikacj-i łotewsko-suwlip lego traktatu Katolickim dokonane zostało przez rozdawania cuazej własności stoi

, , Fo&el H u rtgU s o  b lo k u  v ry b o r-
U jorm c wame stosunków pormę- j rząd Pclukl nie może po rządzie czym  m n ie jszości.

P rasa  żydowska zamieszcza wywiad z
n a  prestaem  K ołr żydow skiego dr. H aitg ,asem 

i  . „ , . . .  , . . . n a  tem a horoskopów wyborczych. W od-
jedna k Konkordat we drodze do zwrotu dóbr, odebranych nies;»ni do m niejszości narodowych, ,to się nie uaało, Od uwu L t namy h&ndlowfgc minister Zedens z całym nadskiem podkrtślił, żc wbrew Konkordat.

natomiast Międzynarodówkę wolno- odmiennym twierdzeniom łotewsko-3owiecki traktat handlowy nie oznacza wszystkie szczegóły włajerunych sto* naprawcie nimi obaarowan n Robla- zwł<,szcz2 ^  żydów uważa on, że celem
tnyśiną. v; żadne! mierze nowe. orientach Hnlltv.-zti e! na Łotwie. Zawartv nhekhie utniAu, fcp,,^r-,vła 1 D-zń<-<.."> n i *  : . l. _______  ___  n . zabez-leczenia sobie mandatów

Mi 
była
Jej właściwy _ _ __ _____
rodewt Porozumienie Stronnictw"Ra- Co się tyczy stosunków z Polską, to minister Zeelens zaznać*)!, iż
dyksilnyt h i D imokratycznych (Eniert- stosunki te mają siały, przyjacielski charakter i pod względem gospoaar-
te lumnationale aes t-artis Radicaux CZym będą w dalszym ciągu rozbudowywane- W rokowaniach o traktat
et Democratiqu.es) I :jatywa Poro- jjandiowy polsko-łotewski osiągnięto porozumienie we w szystkich punktach 
zumien,a wysda z Francji, a miano- . . .  . , , , , , - ,  ̂ .
wici, z łona r«rtjl Radykalno Socjal- z rdcego. M.nisitr ma jeanak nadzieję, ie  i w tym punkcie
nej, politycznej i widomej organizacji dojdzie do perozumitma. Wreszcie minister zaznaczył, ż j  o kouunistycz-
francuskiego wolnomularstwa. Kiedy nrm niebezpieczeństwie na Łotwie niema mowy.

Następcą m.n. Ackela pnset Helias
polityce europejsRiej Założenie rodzą- TA LLIN , 6 X, PAT. P rezy d en t rep u b lik i z a p ro p o n o w a ł przy*
Ju Międzynarodówki miało być do te- j^ c e  te k  m n s tra  spraw  zagrań  czn y ch  posłow i estońSKitniu w 
go jsanem z narzęazi. hteislngfor-s e  H ellasow i. H enas z a o ła r o w a n ą  mu te k ę  p rzy ją ł.

Pierwszy zjazd , Porozum enia* od* Nom n a c ja  nastąpi w n u jb iitszy ch  dn ach n a  zasad*, 'e oap ow ied - 
był stę w Buuiognc. w p,ździcrniku n lt j uchwały p ar im en tu .
1925 roku, jednocześnie z k on g resem -----------------------------------      • ----------- ----------- — — - ■"
francusKich raoykałów. Drugi odbył 
się w Karlsruhe, w styczmu r. b., a 
trzeci — w Paryżu, dnia l  i 2*go b. 
m.
stronnictwa
demokratyczne Francji, W. Bryianj', sławją. Mi * dług krążącycb pogłosek gabinety londyński i paryski starają 
Bfigji, Holandji, Niemiec, Szwrcjji, się dnprcwadzić^ do oodjęcia rokowań poinięazy Rzymem, a Bmtogrt&m .
Norwigj’, Danji, Finlandji, Czechu- BIAŁOGRÓD, 8 11 PAT. Wiadomość o mającem castąp ć podpisa*
Słowacy., Buigarji, Orecji i Turcji, niu francusko jugosjowiańśkiego traktatu przyjaźni wywołała w tutejszych 
Wszystkie są wujnomyślne i areligij* kołach puiitycznycb wicłkie zadowolenie. W związku z i, m minister spraw

FraniusKQ»jugosłowiański traktat przyjaźń!*
B i A ł OGRÓD 8 IX Pat Poseł jugosłowiański w Rzym,e orrzymał my zamiar.

rządowych zioicrzające
Sam przewiduje rozstrzygnięcie wielu trzeciego, dobrej wiary, właściciela. dc pokłócenia mniejszości jakc też do iwo-
kwes^. W dtudze «pćźuiejszeg0 ukła- I lo powóa ostrożności, Z jaką O tej skaz In e *s ąC"" * nie po wodzenie.'' 'dan^em^o’ 
cu». Na wykonami postanowień Kon- sprawie piszemy. 8,8 Hartgłasa oi.k mniejszości,, k'óry jest już
kordatu czrkaroy dotąd. Rcąd Mar- p. 3 cytowanego już artykułu XX V ^mandatów*1 w  poróa auoiii°z sejmem” jec-
szalka Piłsudskiego urorzyście je za- Konkordatu mówi właśnie o konfi- nym- 0dvoy rząd chdai .rieć silne op»rcie 
powiedział w chwili u.oczysłego In- skatach. «Sprawa dobr, których ko- gę o ^ ^ w in fS ^ p o d j- i hheja’
gresu Prymasa Polski do prymacjal- ścśół pozbawiony został nrzez Rosie 4* vę utw„.zenia bioku zsacatyrów- ? bio-

P  c- n i i • i , i i _ . . .  V kietn mniejszości narodowych. Należ*- na-
oc  ̂ Stolicy Polski. Lojalne wykonanie Austtję i Prusy, a które obecnie znaj- mięiać, te od oioku mogą się odsu-iąć pew-
Konkordatu jest jecnem z najbardziej duia sie w posiadaniu Państwa Pol- *?", ngruP°wan-a. co może L_szkodŁić po-

.  , . n „ ... . . . .  . . .  “ dzhiowi mandytos z Ust państwowych. Po-
pilnyCb Zadań Kządu. skicgo, zostanie załaty lOna przez seł Hartg'as jest, zdania, ie proces Szwaro-

*  układ późniejszy*. ' ^*rda ? le ,̂y?;rze wPływu «a stano îskcr  1 J ukraincow. Najlepszym dowodem jest na to
Całokształt sprawy Konkcrdito* Zdawałoby się, ie  układ taki trud- oaoucznośt, W Undc jest zwc-er.ni*iem saV- ic, T anr  v , , . . . warcia bloku mniejszości. W dais sym ciągi

wej zbyt daleko by nas zaprowadził, bosci nastręczać me powinien, bpra- p0seł Hang,as zarzuca ortodoksem zydow-
O Jednym tylko szczególe pisać ma- wiedliwość wymagałaby zwrolu wszy- *kj“ . w każdej cdwiii zaprze-

1 J J & .. . . . . « , . , dar ,-dncsc żydowską, zr jeaneść z ziemla-
dobrach kościelnych, stkicb dóbr odżdranych, cęcącyi r  w nami. Jest wąipiine, jzy jakaś liŝ a poi ca

GcJjrg oddi, gioe na kanaydatów ortodoksyjnych,zjazoach tych biorą udziai od sw *gł rząsia poiecenie zawiadomienia rządu włoskleg" _ o podpisaniu Sprawie ich poświęcony je s t  arf XXtV Pońltwa: suum cu;que.  pewn, jest jednak, że żydzi me będą głóso
ictwa radykalne, liberame lub trastatu przyjr.źni uraz kouweucji arbitrażowej pomiędzy Francją a Jugc- Konkordatu, który cytuj'emy: koście ne, któ.e już w Irzeci** — « — i:— --*-•■->— --trzecie ręce W9ll n» listę nieżydow s*ą, z kiórą nójdzie

1. Rzeczpospolita PoIsLr uznaje prawa przeszły, podlegałyby zwrotowi we- ° r‘od JH a ła  to w łaśnie, że zUmaca o n j
w łasności osób praw nych kościelnych i za- dług innej, Wbwnętrzej pełskiej Usta- *euuui‘ ows
konaych do w„zystkicł najątkow rucnomycb wy. A jeźe|f Kcnkoraat przystaje na S ta n o w isk o  Żydów  w o b e c  b lo k u .
1 nieruchomych, kapitałów, dochodów, oraz ^pigwie dóbr skstlfiskowa- Ller M om ent pow ołuje się na informacji
innych tytułów prawnych, które te osoby

ne, za Wj ją k'etr lioerałow angieiskicn, zagranicznych Marinkowicz przyjął dziś wszystkich przedstawicieli dyplo- prawne posiadają obecnie na zieiaiach pań- nvc  ̂ RĆżez P^ns vc to jes znaczne jedynie cbarok *r Informacyjny,0 ż*° bm - 
  u  1..............  d i -------- i-i -  c?------- x '“ '-  stwa Polskiego-2. Rzeczpospolita Folska ze- ustępstwo dla Pcństwa: ustępstwo, imy ciągie zapewni; ją że spra i zawarcia

zwala, aoy wspomniane , j ej marności w pod yktow an e przez z rd U m lćn ie  trud- T S t h o d r t f i '  t  opinii
raaie gdyby nic oyły jeszcze zapisane io ja g ie 5 y Wy Wolala  kon ieczn ość za głównych twó.cóa bloku, podczas gd?

, ksiąg hipotecznych na dni, poai dająoych u ,, hajia. lQ ' _ .  w. zvstlrich jn; 4 zorjenljwani gdzieindziej. Wootc te
je osób prs wnych (biskupstw, kapituł, zako-  ̂ ®> - SIKicn gQ p0utycy ydowscy, kiorzy prowadzili ro-
nów, seminanów, bcnei.clów proboszczów- nP- gmachów klaŚztcrnyCh, duś przez kowania n blok powinni coi poWiedziefi. Idru 

. . .  / . . d , a t—n ,JL«ł -h  wsnólnej walki o prawa narodowe nie utra-saich i innych beneficjów etc.) zorały w PsńStwO zajętych. diaH 0nlosłOJc. w , .tatmch >„.ach I jest
nich zajjirane a to na podstawę deklaracji prz- dalsze! analizie tepo uątemi jeszcze obecnie aktualna nie mniej, niż w r. 
kompetentnego Oraynarjusza, pcświadczo- . .  . v  i a t 1922. Obecnie chodzi jednak o ?wyklą tae-
nej przez kompetentną władzę cywilną." zauważy( DaiCŻy, że Konkordat tu tykę Zytjzi nie powfpni jea mit ogrywać 

- ... uiyl :ermidij «w posiadaniu* — «en roli faktoi >» i pośrrdni.ow przy po j  .
Te dwa puiJKty są źródłem SBra- . , , ,  niu bloku Pisma polskie -icduwno doniosły,

wv znanet L i i  teko «  r-wa hir ,tek Poasession>- W ,en sPos6b że PóHtycy żydowscy z Polski z. redli się
wy, znanej dziś jahn *sptav/a b.potek przedmiot przyszłego układu d: »uu3,ietu Ju,uny Sz.rarcbr da, aby s .mj

1 . . . .  * pozostał* po wyczerpaniu obrony zostały
równieź i dobra zwane [cerkiewnerni*, obri one na bliżenie i,,do— -.-ukraińskie
t2 bov iem, według rosyjskiegc pra- Priy wyhorac obecnych_i że stano .. Isko [O

którzy zasirzegłi sebie, ze Dędą matycznych cbryth  piństw w Bićłi grudzie. Szczególnie ołulazą k^efe- 
uczestniczyć w pracach .Poruzumic* rencie odbył on z posłem włoskim Bcdrcio* który dziś udaje się do Rzy- 
nia* jtśil kwestje rellgji ctityczące nie mu. Minister Mart kowicz wyjeżdża jutro w południe oo Paryża. Podpisa* 
będą wogo.e poruszane. Jak wiaac* ale traktatu ma nastąpić w uaacnoazący n ąit k. Dnia 13 bm. minister 
n o , w Anglji nawet sccjaiiśęi z rełi* powróci ao Białogrodu.

w zjazdach .P a ro - "  PorządeK sesji Rady Ligi Narodów
zum.enia' udział Polska. W tym ro- G tN E W A , 8. Xt. Pat. Porządek grudniowej sesji Rady Ligi Narcdów
ku pos. Jan  Dąbski reprezentował zawieta m.ędzy inntmi pe*ycję lifewską z powołaniem się na art. 11-sty 
Związek Chłopski, pos- Marjan Ko* psKfu Ligi Narodów, oraz dwie sprawy gdzńskie, mianowicie kwLstjc 
ściałkowski — Partję Pracy, a p. B j -  Wes»erpiatte i spiawę port d,*ttache. PozaUm oczekiwane są interesujące 
łesław Motz (znany leitarz paryski)— debaty w kwestji optantów s^g-erskich i zatargu Dlemiecko-grecKiego w 
Wyzwolenie. Wicie pracy na ujazdach sprawia krążownika „Salamis". Ostatnia ta kwestja poslaoa pierwszorzędne 
niema. Wysłuchano parę mów, uchwa- znaczr me prawno-polityczne, pociąga ona b*»wiem za sob4 konieczność 
loao parę rezolucji na temat walki z interpretacji artykułów traktatu Wersalskiego, dotyczących rozbrojenia 
proteKciooiziiiem guspodaresym i wy- Niemiec-

k r e z ^ : , Ś S b s , d 1- Odpowiedź niemiecka niewystarczająca.
ija), prezts; wiceprezesami zostali bERLIN, 8 Xt PAT. ASicjalisiisrher Presse-Dienst* donosi ze źródeł kościelnych w naszym Kraju nie istnie-

Boreł i p- Edwa-d Pfe ffer, rsbaj Fran- not z rząciem niemieckim i chce cpinj* swą o oopowitdzi rządu ba me- 
cuzi, aitfowicm sekretarjat mieści się morjał zakon-unikcwać poufnie w najbliższym czasie ministrowi finansów.

* Pr ^ 2 w S l B a w « j a  p r z e c i w  u n i f i k a c j i .
Idea Związku stronnictw katolic- BCRL.1N , 8  1 1 . P A T . Baw arska partja luduw a w ysrąp iła  

kich, względnie chrzęścijfnsko-dentc- z n iesłychan ie ostrym  atakiem  przeciw ko pruskiem u m inistrow i 
kraiycznych zrodziła sie zara" co  ośw iaty  B eck ero w i za jep;c n iedzielną m ow ą o  u nifikacji N iem iec.

k o ś c i e l n y c h * .

To, ct przyjęto nazywać .Tytułem
własności* ł- zn, akt dziedziczenia, . . , , . . ti™«n „..itn ,™ ™  «uw«jr «-iągic og<a-
i, > , , . , ,, . . .  W4, nić są wlssncsci? ani posirdłością szają homun .my, iż blok wcale jeszcif iieK»pua, d a to w iz jy h a lr z fto ld U d o jr  ^  J

- J- A , ■ 1 L , . 16 atr0I*y żydowskiej, a nrztdewszystkiem
Wiedlfnil). ^-erkie# nie nabył? później sprostowania co do pieniędzy z oorony

Tizwarcbarda, a nasjępnle odpowiedzi ukriiń 
conr gdyż i oni są w ' loki: zainteresow ani. 
Skoro więc oni przybierają przylcm minę, 
gdy mtw ą o tem. Jak o cDeracji zekazanej, 
to żydzi nie. mogą pozostać w roli niemych

. , . - — —,---------- 1, -------- pcpyctaaeł. Taki* oświadozenle ze jtrony
piz:popowstaniowe, a w »leiu wypad- .  k lórtfe0Konkoidat uzt.al ko- - "«.n«!-ąplf l.w .J-
.a .h  średniowieczne. LJdyby więc K- >  ś£ ,.oda!kow; w lej mitrzc
kordat nie wprowadzał specjalnych , jadu . 3
dowodów—musiano by się prawie , N ad zw yczajny  Z jazd  R ad y Na
wszędzie opierać na dowodzie frzz- Konkordat o zv.r»cie dótr  „mówi- cz e in e i Z. A M ysi M o c a m w o w a .
dawnienia, Dlatego też określa Kon- ^ a ŝ z ® i * ? 0  us W Y  p r z y z n a j ą  pań- D w ł  6  b  m„ o d b y ł  s ię  w v 7r r s .  a w ie  
“  A  , stwu o -  w e  w y k u a u  z i e m i  na c e l e  N a r fr w y  s a jn y  z j a w  W r h - m  , ,  z A ,
kordat, ż e  z a  t y t u ł  w ł a s n o ś c i  S ł u ż y ć  ' M y ś l  Mocarstwowa, na k to - y iu  r e n r e s c ,  ,n -

był ks. Don Luigi Sturzo, przywód P artja  ta  stw ierdza, że B aw ar] , „gdy nie zgodzi się  n a  te g o  ™ O J3 za " T -  rd o rr j"  roincl- IT }eflł oam- ^ j T p  szczegóikl S f f i ł S S S S S ;

świadczona p r i«  w ^ c  cywdo, ,a

faszyści, obejmując rządy we W ło- ■SMHHBHH

twoCV « H > « D z S zbdon8 S n o  Statek iurecićs ostrzelany pr^es Litwinów.
przebywa w Londynie, na emigracj Donosiliśmy v-e wcsorajsiym nnmerae o spotkaniu wojennego statku H-
przymusowej. Jego myśl podjęli prze- ewakligo * przemytnikami — obecnie donoszę nam z Gdańska: 
cież ludowi demokraci francuscy (Par- Wczoraj do portu gdańskiego przybył statek turecki <Hassaj  Bsr». Statek
tl Pemocrate Popuiairer) zorganizo- ten przemycą! alkohol nu wybrzeża państw bałtyckich Onegdij spAcał go wo- raatrerzać truOnnści orzv miB oueoiauc, a pu.cuL uuyiuc. p - j -  iyCiem akademitkiem nit są już bezpośred-
wali w Paryżu t- zw. M ^dzynartidu* ienny 8lBtek Ihewski «Freiydent Smetona*. Wywiązała się strzelanina. Wojenny JaKic mr s nastręczać iru nosci przy _owano do wyKUpu. Układ o to nlo związane, kcz wydzielił j f «r odd .cmr
wy SeKrttarjat Stronnietw Demekra- 8I#tek litewski zwyciężył i zabr?* statek przemytników do niewoli. Napo- pożyczkach, przy Komasacjach—łatwo '"1  ' ,aa,artv rau&i * e * nłzacyin4 celem Jakna OaiJzse]
tVczrsvch o Inspiracji ChrzifctjMmk ej kłuu #taUu p„ eszła załoga lliewaka składająca się z oficera i kilsn żołnierzy. soble wyobrażamy. W vkonanle tegt) Zt , Cą , P .S . y , ‘J jtenn6; .^  cig0 ' rpe.a,neK° wy torzF8tl ^  ichz r  xi —  n_43„ * B F & t .2 * °  5y(J jak tialprędzc}* a‘a P * acy ideowe] na terenie starszetro sno-

Je d n a k  d r o g a  w y m a g a  p e w n t g o  z a o -  n ą ł  ,U d °  a lk i W o b r o n ' e P raW i' *  lajiac.e, po'do»ładnem  zapoanaaiu 
. « - I ,  hlnnłar- >al O w ła s n o ś c i .  A id Kościół b ro n f  z a s a d y  Sie z sytuacją polityczną aoby b itcą ce j, oraz

w e  zo w a i a  u s ta w y  h.pc e c z n e j.  O d  uw zglęaniając momen p^zeiom o^y. jaki
trzech blisko lal Konkordat zawarło, Prawa“ z dobr ew„c-h cedować może, prztżvWa obe, . _Pcre:zeńsiv pria. , ; i

«1I Mi. ma i a„ i,M _ ,n!n zasady tej nie łamiąc- Takzroblr. Lo- konieczność Skierowania uo czynnej realnej
a noweli niema. I icfcra bezspornie I . , , • V \ . pracy panstwowo-tworerej wsr 'Stkich zdrc ■
kościelne nir mają hipotek. Jak się to 1 "ne le d p a k  wykonanie Konkordatu wjręh moramie ie&o «ie nentów, R *d »  Na-

I . I . - I I  „o «ł n.o j /k.  wymaga, by naprzód zwrócono Zlt- czelńa posteoowła nie zatrzjtaywać ałużejmusi odbijać na stanie tych aob.-, 5, ! , w ionie z ,ą.m.iv.. ijct ;»dLOJtek które ź
....................... mie odebrane, a potem dopiero orzy- rdem, sktdenridftsfi nli s już oezpof*ea-

(Secretariat International des artls p0C2em .Hassan Blr* wraz z całą sałogę prsemytników i kaługą litewską został 
Dćmocratląues d Inspir ition ( kret i- przyW|ąaany lnami do staika wojennego i w ten sposób pożeglowano do portu 
ennef Kierują nim pp. RaJmi i«J Lau- jtłajpedzkiego, Motor «HagSaO Bira> nie działał, rostał jednak w arodse ^upra- 
renl., rekretarz gensrąlnj pattji fran- v jOUyi Zerwała się burza; liny łączące obi statki uległy prterwaniu- Statek przr- 
cuskiej, ora.: p. L. A. Pages, redak^ r mytnlczy rzucony został na mieliznę, tut koło wybrzeża. LitewsLa straż ce>na 
ozienuika Ollest Eciai. .RcrtncS1 Ss* m,,cr,ęła go ostrzeliwać, nie wleds^c o iem, że znajduje się w nim załoga lltew- 
krctarjat teti zwołai Jż  trzy „TI jdzy- st,a> płożona z oficera i kliku żołnierzy. Oficer litewski przez swych rodaków 
barokowe końferstoje wzajtmne ^for- ł0Stał  pcstrzeicny w kolano, muszynlsta zis, Niemiec, /ugermiyer, został po- 
n arji*: p erwS’ia odbyła s w Paryżu strzelony W piersi i wpadł do wody Kapitan statku usiłował dopłynąć do b rz c- 
(1925), drug. -w Brukseif *1926), a i trse- gu l os j ego j e8j nieznany. Praemytnikom, jak aię okazało, Niemcom, i żołnie. 
Cia W lCCI'inji -9 11 iipca 1927), B ic rą rzoffl litewskim, znajdującym się na stdtku, udało się wreszcie puścić w ruch
w n:ch udział stale stroni stwa chrae maszyny i ściągnąć statek i mielizny, poczem skierowali się do Gdańska, dokąd 
c^ańsko- demokratyczne Fr.neji Nip- w  <Ha„oan Bfr» przyo r .„no. 
niitc, Ausirji, Bcigji, Holandji, Włcrcb, ^
Czechosłowacji, L twy i Polski. Na
oatainią korfereucje dclrgaci polscy Po przybyciu statku do Gdsńdka sześciu funkcjonsrjuszów policji 
nie przybyli; w dwu poprzednich uczest litewskiej zostało umieszczonych aż ao  wyjaśnieni scrawy w koszarach 
niczyi ks. poseł vł óycicki, crłonek policji gdań?kiej, siódmy zsś ranny w czasie strzelaniny, przewieziony 
Sironnictwa Ch. D. ł profesor um- ĵ s tał c*o szpitala.
wersytelu lubelskiego. Weoług ostatnich doniesień funkcjnnarjusze litewscy opuścili już

Zjazdy sironnictw chrześcijańskich Gdańsk I udali się przez Prusy Wschodnie na Litwą, 
nie są kongresami: żadni uchwały na ■ n a m

Wzros* dochodów państwowych, -
WARSZAWA, 8 ]X. Pat- Wzrost danin rublicznych wyniosły 126,3

punktu Konkordatu uważamy za pa*
p-acy ideowe,l n | terenie starszego spo 

łe"i«ń8twti Techniczne wykonanie >owyż
I ń c a  <9 o i r z e b e  A  ż e  z a o o w i e d z i e l i ś a i v  S z c z e g ó ł e m  w  t e j  s p r a w i e  j t s t  s z e j  t- - h w a ł y  z o s t a ł o  pow ie r z o n *  z a r z ą d o w i  
l ą c ą  p o t o e u ę .  a  ż e  z ? n u w i e o z  e i i s m y  „ m E C h ó w  k o ś c i e l n y c h ,  S K o n f i -  g t ó w  w  & A .M  5 ,
i .iilmiA   Ima nn tmrlrnfinn a finm * o ...i słusznie —  lojalne wykonanie tego 
Konkordatu — uważać będziemy za 
złe każde takie załatwienie, które 
sprawę zapisu hipotek zahamuje roz­
plenioną w naszych urzędach farma- 
Ilstyką

.  n  J e d n o c z e ś n ie  u s t a l o n o ,  ż e  d r  r o c z n y  z w y -
Skowanych puez KCitlę. Dochodź,ł )  c z a jn y  z ja z d  R a d y  N a c z e l n e j  Z A ,M M  o d b ę -

do nas e ć n a  tnczących się o nie mię- dzie W P o z n a n i u  w  p o ł o w i e  g r u d n ia  ro  

dzy rządem a klerem układów. Lata o  p aK cle p o,słco  so w ieck im , 
minęły. O rezultatach tych .układów B. P e y t a v i  d ?  F a u g & r e s . z n a n y  d z ie n n i -  

głucho. A  w pięknym kościele Fran- kar? f r a n c .  ika, o a w i ł  p r z e z  j * r ę  t y g o d m  w 
n o  T r  - ^ t r U I  a n i i w  1' CI*SC,- p o c z e m  O g ło s i ł  W R a p p e l u  i w  P a -ciszkanow na TrecI t j  dotąd gtnjt ri> Midi s z e r e g  <, p o ls k ic h  s p r a w a c h  i i r ty -

zwalone w nim archiwum, aoiąd są Tygodnik Europę Nowelle (2? Jr) po-
Jako konserwatyści stoimy n .  toszar), p0 k|asztorachl dot,d  setki “  3 ^ 5 ^ * “ “  1 R“ l»=

grm cie zasa prawa na>urainego, me k0$cj0jó w zielonetri kopułami oszpe- . Arno* stw:trd7r w różnych kołach po­
wierzymy we wszechmoc ustawy, nie nrawnei«wnvch. S< ra. LUKSUS™ l)nlakich —na lewicy, wśród «plł-.. . . . , ,  cone dą W ręKU prawosłdwnyca. spra- sudczykow* i na piawicy — s*czen u .e-
Wierzymy# by i ® pociągnięcie piO- układu O zwrot łych gmachów nieme z- ?.urcia z Rosją sowiecką paktu o
ra, lub jedno głosowanie W sejmo- łr„  ,-a . |. n- ^ ta saruwa " l e n a o a d a n in  -Wszyscy, pisze, uważają DO-

, . „i,,. _  -~i __ i Gm trzecią Z KOiei y- icą sprawą. prawieaie srosunkow z huSja za piciasio-
wem zbiegowi? .u mogło ze z.a zro- rzędną komeczncśćN.e 03 acza to, aby się
bić dobro, Z niesprawiedliwości-—spra* ’ *  łudzono co do możliwości pokoju beztermi-
wiedliwość. s a ustawy bezprawne, Szkic narzuciliśmy zaledwie jedne- Da ckres *at dẑ ęciu  jest to
jest legalne bezprawie. Za takie Ie- S<> ze szczegółów w; Kcnauia Kon- P .  P e y r a v i  k o ń c z y  s d a n ie m  p o w ie a z ia -

o l ip H .^wrii BidC7vtvwaliśmv 7a.  kOldatU. Ale to SZCZCgÓ* bodaj naj* nem mu prrei K̂ ięrja Gniat, sekretarza ge-galQe Dczprawic poczytywajjstny za . . .  c  nerslnego rumuńskiego MSZ: «Zwaiywszy
wsze konfiikaty, dokonane przez ważniejszy, oprawa zaoezpieczema na ooecny itan Europy, szaoda czasu na

kongresów pozostają zwykle marltrą WARSZAWA, 8 )«  Fi ■ wzre-at oanin nubllcznvcF wyniosły 120,3 j ’ T r ’" T  nt dstaw materialnych kultu, oDrawa Przswidywania aięgtj^ce dalej Jak dzieaięó
literą. Ns -m .as cale trzj dn?trwa3a dochodów pańitw ętLch osiągnął w wobr : 94.7 miljońą ź ło iy S . wpływ I z zadowoleniem pud- P ^ stew  mster amy kuuu, sprawa ^  H 1 1

y infer* psździerniKU r. b . tempo rekordowe, z. ^ z  mrunopoiów 66.1 m;!j. wcbec nosimy fakty, gdv dnbra skonfisko- ] \ ^

OFIAROWUJCIE FANTY
l-rzedstawlcielemi B ip ycL  wpr.«dzie i i . 3  'miliony z). M d l  n i. ł  f e  a l  .  9 7 mil! S  wlęcti ntt w W  " T 4 23 " “ " ' u ' '  M  NA L O T E R J Ę  A K A D E M IC K Ą
Jazod ». ale ^  , i #  wi5C5| . 1.  dziemiku r. ib .  Nz- wpływ, z dzltrmkn nblzg-ego. Lora annloląc donacle . tosy^km. «  F. „ . .
mczna żcwiedzieć- niż v c ągu kihtu houLskaty ro3yjSKie uprawnia. Bo dar- w>aieczn . t) noweię ao usiąu ni
dni lektury. Pozatcm uczestnicy wy- ma byśtny szukali podstawy prawnej potocznej w mysi p 1 Art

ulega wątpliwości, że Inters. nośnych przedstawicieli. Mimo wszel- t^ujcurs 
nasz narodowy wymaga, aby w każ- kich wysiłków z naszej Jtren y, świat Kazimierz Smogorzewski,
dym ruchu mifjdzynaroaówyra, w wie o nas ciągle za mało, a to co

dćbi. Nemo petest dare quod non kościelne, ł w sprawach tych muszą 
habet. Aie logiczny stąd wniosek, że być z naim wszyscy, czyj katoMcyim

atutem wyborczym jedynie 
deklamacji sin nie kończy.

R e d a k c ja  „ S tó w a * •



ECHA KRAJOWE
_____________ _ _ _ _____  s t  o w o____________________

r e ces Manoffescir w  sowie.
UH A R E S Z T  8  11. P A T . R o zp raw a są d o w a  p rzeciw ko  

w ir  rik-A ■ *, » am .  ^ M anoilescu  odbędzie się w  K iszyniow *e. W radze śledcze z d o ła ły
-  D c i ,w ! « n ie  d z 'a tw . 82. c . “ o l o i t a o M .  ostatn io  o d cy fro w ać korespond encją M an o ilesr j  z je ę o  żoną,

fie l w  p o w ie c ie  Pracuiac oc. czf-  , t  ś w i ę c e n i e ;  k a m ie n ia  w ę a m iędzy mnerni rów nież i depeszę, w  k tó re j p. M an o ilescu
recta lat aa a.anow-śku łmspektora gr.®i'le g o  £ pd; 2<ł ub-.mi,cs- w?-vw ?, m5 ża do teg 0 ,  f b y  przy w iózł ze Suba lis ty , od k s. K a-
Szkolnego w powiecie wi!ejik;m raia- ! 1 V  ?a , « ks‘ ro ,a ’ 1 A verescu , M aniu i ks H eleny. W  listach  tych k s; K arol
łcm możność przypatrzyć się 1 a- cenja kan. a J a ^ W n e ^ ^  b J l  m,’a ł  ś w ia d c z y ć , że pragnie p o w ró cić  do o jczy zn y  N a p o d sta-

« « • £ * »  d o ch od zeń , d okon ano w czo ra j aresztow ania pani 
tiw te w czas e w«zvtudi szkó* na FQwamu w 1CS °  Podwaiinach akiu A anoirescu.

f koł&  « 5 2 S  f t t S S S f y S & l S :  „o., 5 E 2 * 1 5 » « •  Jak  donosi • Narodu! Osvobożeni» udało s ię  odcyfrować 

S p o ^ i - Pw yS o s l J f w  w  o d ż y 3 ° dv 0 0  6 3  ro k u  >Pk“  .P»-o-

Rewelacje w sprawie gen. Gajdy*
iA 8 XI PAT. JaL donosi <Narodni Osvoboieni> udało się 

Gdv DO 63 TOKU nasłanih, rr „■* " X ttJCbzę' kt* r» dowodil. że eksgenerał Gsja,  gotów był w roku 1920 pro- 
r.i- -in. i .  i * • ak ?P , ład ’ * T  1 rz®C3 Ro»l* Sowiecłlej akcję szpiegowali pr.jjciwlco Francjt. Pismo 

wianiu OziPCl t*vlV WvnaGki i?0v za- j uUŹEj Koście *0#  uległo oczekuje rychłego ogłoszenia autentycznego tekstu wzmiankowanej depeszy,

% % % % * 4 J Ł 'f e  b£  Senst ryjoe ś ru to w a n ie  w B u toreszd e
•“ « » « *  ■ c - W  • «*•'<* ■ ó “ y ■ It dc J t e S  <*--■ Ę w w , '  £ 5 2 ^ S S 8 K ?
O .akbiU odżywi a,TU n c  dzianego, Wielkanocnych w noz«staIvrh n * S  ° c< 0Wi  "  zucaJ9 »rw»tepstwa o Ctarakurse wojsko wym. Za wło­
żę dziatwa szczególnie wiejska źle u zos,ałyc“  Pa przy mm dokumenty kompromitujące.

do^rl oki ^pada^w ow zne* hor n oddaniem się spełniali swoje obi l  I^awalerzyścS polscy w Atnerycy
jak olednica, gruźlica i nieraz 2dar/a Wil|Z~’ >CZ9,tf J ak u :zv* a‘®* G v VORK, 8 . XI, Pat. W pierwszym dniu międzynarodowych
się, że jeonosiKi rokujące wielką p 7  łosl!Tnłą a°cy. by umknąć czuj- konkursów hioiczuyeh w biegu myśliwskim por. Siarnawski zdobył II na- 
prdyszłość, muszą całe życie kawęczyć noś.c!, wJadz- grodę, a ppułk- Rómmel IV.
a jaw ei mimie iść z .egn i * (ata. . Miasteczko Gródek, prawie na „
etcąc więc zł:mu zaradzić, icsoekto-kreficu PaiafJ» musiało nyć z koniecz- mSnitestscje komunistyczne w warszawie
rat Szkomy przystępuj co zjrg^m- noś' 1 aa,edb£»«. nic więc dziwnego, j|  '
zowania Komiietów Gminnych doży- łe  “ arzeniem paru pokoleń stała się . . dłułszega czasu C :ntr. Korni- gitator komutustyczny, student U izer

Zmianz drto gnfji w S.S S .S .
Specjalny oddział Gfawnauki posta­

nowił .zracjonalizować* pisownię i 
v/s$ri,wadz!ł zupełnie dzikie zmiany w 
pisowni rosyjsk<ef, przeczące całkowi­
cie fonetyce języka rosyjskiego. Ska­
sowano więc t. tw, cznak niiękki* w 
ten sposób, że wyraz nocz będzie sie 
teraz pisał bez „zuaku ro^ękkiego*' na 
końcu. Wprowadza się także pisanie 
o tam, gdzie dotychczas było miękkie 
e, więc np. pisać się będzie czornyj, 
przez o, a nis jak dotychczas przez e. 
Skasowano zuoełnie twardr e  t. zw. 
e  oburotneje Jak teraz będą Rosjanie 
wymawiali wyraz eto, jesi dla na- ta- 
jismirą. Wreszcie znosi się także cu­
dzysłów i średnik.

Należy zauważyć, 2a poorłednla 
refoima pisowni znosząca ja t ‘ i „twar­
dy znak“ nie wpływała w niczem na

fonetykę języka rosyjskseg"1 nowa 
reforma zaś skierowuje się przeciw 
tym melodyjnym odcieniom, które 
tak upiększały mowę rosyjską,

Rozporządzenia stabilizacyjne 
wniesione do Sejmu

WARSZAWA, 8 Xi. Pat. Dziś 
przed p.łudaien zostało zgadnie ? 
postanowieniami Konstytucji złożone 
Sejmowi 37 rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej z mocą ustawy, mię* 
bzy ianeru rozporządzenie o Diame 
siabilizacyjnym i zaciągnięciu pożycz­
ki zagranicznej, oraz rozporządzenie
0 stabilizacji złategr-,.

1 M a n d a ry n  W u . |

I

sowiatów“°bynia k SjS e n  ^ ż ^ t t a n ^  kim* włafcldtłu' maj.”  Pkp^owlateyż- ^  któ‘y ledf a J?V ed r  "**
do pracy w tak wzniosłej akcji, jaką na’ zaanym w czas,; przed I popo- wa.IUtJ  bolszewickiej w Rosji. Przy- irzez grupkę przy ■fticau|ącyth się 
test dożywianie dzieci wstań,owym ze swej działalności spo- g^fow^nla te dały wczoui dość ml- rebotnikow i wziąwszy agitatora za

Inst eknrat Szkol v wierzy że łec“a« obywatelskiej, ś. p. Bazylja z2rn* wyniki. Kilka małych kcłni»:rz odprowadził dc Komisarjatu.
S p Z S K  S  S w l d c '  O lcad zk a ,k tó ij n , ‘ l; „ c d j ilo ły la  p|g « h ,„ e y d ,  w id *  Niez^yl wielki był « M o a g ,  enio-

--------------x.,.i — , . . . . . .  . . . .  nn<it.ri,nir«-.«- ~f -łja jjgg jj głoszonych przez ko-
Landau, gd« nikt ze słucha- 

. . .  j o  robołników nie stanął w
nich spoczywa. Inspektorat Szkolny kobierczynię, w ró w n e f mierze bod- T *  ic8 °  “ bronł]e- . .  . _  .
v -daje równocześnie v teł Sp.awie trzymana przez ś . p. Edm undaBoha- t e! Bg<0,% "cą Radzy‘ ^ .y^ r^ ow cy. wśród których prze-
o .ó in ik  do „auczycielstwa ob i po- rewicza z Soroczyna, twórcy kasy o -  ^ n ^ m k n  v l  ’ “ f i1' c aCZrP,?uC ^ a5ah , n,t,ej n' ’ 1 ak iena Pradze, zajęli 

to wobec post.wiaiow z gorącem zacuęcco.em i do- w ryiucc urousu O/,.* c ,   r,- . *• -------- 7 ■ !—
leceniem zorganizowania narazie gmin- znalaz’a Ii pych wykonawców; zało- kńw‘ l f f  , .  ^  ap , ' f ‘ . P °lic> lae rozprł eyłj bez
nych Komitetów dożywiania drieci iony komitet zakrzątał się ruchliwie, P1 UM.de” ° l S^ C,e ko® ua‘s^  na
, '  irolnvrh nie mógł jednak swega dzieła doko- postrach. Napastnicy oraz wszy- Pi. Mur m* wskim, ul. Lubcckiegc,

Niech żc więc nikogo oie braknie nać z oowodu wybuchu wojny: sta- *riSbieSnChaie° ^ n oo ltT h l  Ka mehći i '  ^  Pi ° p Je ,ł C3kop° 7eJ*
przy tak szczytnym i wzniosłym nęłr r^zpo^zęta praca, kapitał »  ‘  r  I  S  S ? l  Pr Pi ^  i Karm^IierKiej t PI, P?r iowsk,in. 7  a-
warsztacie praey, bądźmy podobni do skład# zebrany stradł częściowo : kzr ^ rre z ( ;Bądz° ne wlw ppgofiw l^.pojcfł me
mrówek i diech ta praca nasza mrów- swą w*i*ość wskutek dewaluacji- T , ^  ?  rjalp rozproszyła c® m ało we e do foboty wubec por
« a  w ,da stokrotne ,.ony. Myśt lednak nie z jn ą la , p -d lha,,- ~ f  7 ™ .  S U ! ? 1’ ! ? “ *¥?. ,C‘ l? cz“J'ch

-■  - y y .  city ją nitodze eijy, g d  czas oe) £ S , ,kJ , . f S ? rS L  t t . ,  f t  . ■ “ J  & ! *C łą akcją kierować będzie Gfów
ny Komitet "Powiatowy dożywiania odpowiedni; zaniesiono petycję do Wl, ^ r“ d fdbrv,ką , Ncr° ' ina usiłował noścj radę zwykłe posterunki 1 pi .io- 

izleci z iiedzibą w J .ie jc e , c t.:m  Arcybiskupi ,Nbrzykowskic8 w cza- l yr8J° * S  P™w*6wlenie do wychodzą- le Kilku manifestantów poturbowali 
którego b ę i-ie  zasilanie' środkami » s  wizyti :ji Arcypasterza f  oto na cych do pracy Robotników młody a- przechodnie,którego będc
pieniężnymi w miarę możności K uni- zao iuowanej pizez hr, Tyszkiewicza
tety Gminne. ziemi, powstały podwaliny nowej

Niech że więc posypią się of.ary świątyni—z-szczenie marzeń uprred- „
choćby groszowe, ale niech b« każdy nich pokoleń. S . , 7,z<?ra,'. r0zPo 'z ł̂ 8U bieg roz- mi aor.^wa się auto i  oficerami po*
z tern przekonaniem, że składa ce- _ ,  _ .   _____ * ny °° l*ci' Państwowej de War- licji. Od Marcińkaniec adres prze*
giencę do wspóiaego wzniosłego ddela. BA R A N O W IC ZE, wawy we wszystkich kresowych wo- chodzi w ręce policji woj. Białosioc-

Bieg rozstawny do W arszawy.

Autoryzewane Przeds^iawicielstwo

M  P , - ? .  H Ł L L 1 C W S K I  Inżynier
Sp. z o. o.

WILNO, ul. Wiieńska 23.— Aar. teł „WUMA WILNO'1—
Tel 3 IC;

P O L E C A  Z E  S K Ł A D U :

Automobile „FORDR“ i traKtatory „FCRDSOM *
Oryginalne części zamienae „FORDA{‘ i „FORDSONA« 

Opony, dętki i akcesorja ,F IR c.STON A*
Pługi i brony talerzowe ,O L  V ER “.

Smary samochodowe .G A R G O Y LE *, .M C BILO IL* i ,G A L T O L\  
Akctsorja i uteusylja, farby i lakiery do samochodów.

ftwrszfoty SQinoOioiIs»e reparnryjnp:
Remont samochodów „ F O R  D " I traktorów „ F O P D S O  N“ , 

Wulkanizacja opon i dętek, 
spawanie i cię-fe gazem acetyleao-tlenowym.

Roboty wykonywują się prędko, akuratnle i tanio.

Ofiary należy nadsyłać do Powia- jcwóuztwacb: a więc: Wileńikiein, Ka- kiego, zaś na ostatnim etapie w War-■ - ■ j  • t Vł,ł w żicillAiGUJ} *va hiŵ Uf Żuj lid IdlUllU CldJJIC W W dr-
towego Komitetu Dażywenia deieci w pó ‘ zrooienUt br3cu  “  555 S f  w?- S ? , ' 6® ’ ^wowskiem, Łuclcienł; T o - szawie oczekiwać będzie starszy przo- 
W .iejce przez P . K X  Nr. SOht. u -  g,6ąd Zr° S “  S i l ,  PwnaAskjttm t K raków  downik policji wileńskiej Pohl, który
Banku Soółdz'elczego Wileice na Ją7nrir akicR1, 8złafot z tych województw doręczy adres w Belwederze,
rachunek Nr 172 Powiatowi g Ko- kl  / h łrt g ’ ‘ przyłączone )edą po drodze adresy Tekst adresu jest następujący:
r a S a S ,0Wtg°  ° 2 ’ z " Qy<b w° icwództw —T asa w woj. ,P i( vszemu Marsa owi Polski

InsoekTorli s " k o l^  ma niepłomią !Crakowskiem wynosi 87 km. we Józefowi Piłsudskiemu, Twórcy odro-
nadz cie żt akria dożywiania dzieci Â r na n i l l  w u n til  ^miany chodni Lwowski*m 396, Łuckiem—383, T o- dz^oia Ojczyzny, Policja Państwowa
uoa się, tylko trochj wiary we własne płyt wj asnet , wyrobu. ' 'Jłow i^TJ 18! znansk?ec“ ~  3031 DZł̂ f  ^ k ^ M e g o , ziead, kfó-

ZAKŁAD POŁOZNiCZO G  NEKOLOGiCZNY 
Doktorow D o ar pańskiego. E rO m an o w cJ i K a ro  Ick ic g o

zosjąf otwarty 
w Lecznicy D -ra  D em bow skiego

A lejs Róż Nr 9, ró ?  Pohulanki

Katowick em—337. rą, Ty. Panie Marszałku specjalnie

w Rônsm,?o& mz  r ^ ws !,S c y ,KS  rxr~«-
inspektor Szkolny poir. wliejsaiego- rozplakatowania afiszów, wres zc„e mu- godx. u  ,ą w 6BC,ćrU SM  îę przea nicę odTyskania niepodległ -ści i X I

N O W O G R Ó D E K . * ° ,  płrzy,n’,lc. ? estetyczniejszy pałacem reprezentacyjnym licznv od- rocznicę Ipowstana służby bczpie- 
wygląd, gdyż rozplakatowanie afi- dzial poIicji państw. Przybyli Komen- czeńs‘w_, ślubuje Ci, Panie Marsza!

r nriu. . . .  urop3 st-sse ~ ' Ł m ud acJ a Dnia 31.X  b. r. mmdant policji m. Wilna Reszczyń* szej R«eczypospolite|, którą Ty, swo-
Dośw e-enia o t eilsioi (pomnika) .łu tr, .  W J[cnow* 'ucbalt®r f r“ y ski’ M erow ie  policji, przedst«wiciele ją znojną, twardą pracą, wyniosłeś na 
poświęcenia .ooeiiSKU ipomniKdj „Nobel* w Baranowiirzach zdefraudo- prasy i grono nublkżncści. Punkłu- stanów,sko Jednego z mararstw, na

Czarna batna Ci so Tygodnia ARadsmlkll
odbędzie się dnia 12 go listopada r. b. o godz. 19-Sej w salo. 

nach Domu Oficera Polskiego fulica Mickiewicza Nr. 13).
Zaprosi-enia w cenie 3 zł. można nabywać u PP gospodyń, 
oraz w Komitecie Tygodnia (ulica Wielka 24, 1 piętro) od wódz. 
11— 13, oraz o godz. 17—20. Karta wsiępu akademicka 2 zł.

czci Adam? M csiewirza w Zaosiu-

W oui Kolońska Fascinaia
Chypre naturalna jest najlepszym  

arom atycznym środkiem uspakajają- 

• cym 1 odżywczym dla nerwów.

wał *. kasy f r*nv 4 000 zł. i zbiegł w alnie o godz. 11 ej przybył p. W oje- które zwrócone są oczy świata ca- 
niewiadomym kierunku — Zarządzono woda Raczklewicz i przeszedłszy przed lego*.
za n-tn poszukiwanie. frontem kompanji policji odebrał od Adres oodpfsąny jest przez przed­
rą vde_xen e °ciągu * furmanką, komendanta Pol. W oj. p. Praszało- stawicieli funkctonarjuszy Policji Pań-

b u ć l .  n.lr i rra. r i ’„ s ' s ,. “-  di? y tye ,,lwowel w K>'s' kichstacji tow arow ej w Baranow iczach nt* fur- . 8Ia 8̂^y fO S te  U tlk o w y  Skoru.C W 
mańkę naładow aną towarami, prowadzoną DCłOym ry n s z tu n k u  Z k a .a b i l i r m  i 
przez Mania J l ję  M ira, po atfłp eck iego . p a tro n a m i o trz y m a w s z y  o d  k o m e n -  
M aulo doznał złamania ręki i oc niósł kilka Santa Pól. W oj. adres U m ie sz c *C "V
ran na głow ie. Koma z powodu złam ania _  t. ___
nogi musiano zastrzelić na m iejscu, k. b la s z a n c j p u s z c c  r o z p o c z ą ł  b ie g

sztafetowy. Na całej przesłrieni 470 
WOŁOŻYN. Km. d a  Warszawy rozsfawiEdi są co 

o . . a i z i . , trzy k m . uczestnicy biegu szlafeto-
IwieAcu, w lo«alu*szkołye pow s^ en ne? £ •  T f a , a  n f . °  W a rs z a w y  id z ie  Z
Oyło się dnia 29 X  27 r. przeastaw ienie ode- W iln a  p rzer, (Jlk icn iW i, O r a n y , M a r*

  grane przez dziatwę 8-ikolną pod kierownic- cinkańce, G-Odno, Nowy Dwór, D ą * __
żądajcie znaczków i nalepek SdynaTróTÓ w a^żabS. JDochód n ż ^  brow9’ Su,c.ho ?'«» Goniądz. Buoy, H
» V l g o  Tygodnia Akademika» naczono na budowę pomnika Adama Mi;. ^ rze'!jp'  ^  n» Zambrów, Ostrów, B  

s  kiewicza w W ilnie. k. Myszków, R«dzymłn, Warszawa. Q
» »  w W  ślad za biegnącymi uczestnika-

J E Ż E L I  K I N A  N I E  L I B U S Z  
I do k in a  w c a e  n ie  ch o d z isz

„Z PAMIĘTNIKA LEKARZA*...
m usisz z cb a cz y ć  J J T R O  w n o cn y ch  se a n sa ch  ( o g .  11.30j 
________________w kinie «P  O L  O N | A».

Prof. Dr Z. Sowiński
choroby wener. i skórne. 

P rz e p ro w a d z ił się  n a 
ui CIASNĄ N r 3  m 6 .
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Kino «HELIOS» ul. Wileńska 38.
W szechśw iatow y S u k :e s , Najnowsza produkcja 1927— 28 r 

Największe, nieśm iertelne arcydzieło wszechświatowej sław y m yśliciela

Hr. LWA TOŁSTOJA

„Zmartwychwstanie"
Nibsłychanie em ocjonujący dramat m iło ś jl i poświęcenia przy udziale i 
pod -eru n kiem  s y ra  wlelk. pisarza H r. ILJi T O Ł S T O J a. W  io li  «Katlu- 
sz y . jław a ekranu D O L O R E S  O EI R IO . Podczas seansów  od g. 6-e 
orkiestra bałałajek I mandolin w ykona odpowiednie śpiewy 1 rom anse. 

Uprasza sie Sz, Publiczność o przybycie aft 
nocz^tek seansów  o  godz. 4 ó, 8  i 10-eJ,
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Nowa Turcja i jej ko­
lebka.

Kemal pasza został powtórnis pre­
zydentem Reoubiiki Tureckiej. Postać 
ta wybitna. Jedna z nączelnych— wy­
razić się woino: historycznych —  ca 
teraźniejszym horyzoncie politycznym 
świata.

Kemal Pasza, twórca Turcji no­
woczesnej, pow ojennej miał ostatnie- 
mi c z a s v  w Angorze szereg jakby 
wykładów publicznych, w których 
wystąpi w roli historyka. Odmalo­
wał szeróKiemi rzutami niepospolite­
go intelektu oraz własnej pamięci: 
obraz pow stania nowej Turcji.

H .słorja .. to wieika rzeczl jak 
cień za człowiekirm, tak c ągnie się 
ona nieprzerwatufi za Teraźniejszością, 
Czemże jest H storja? Odbiciem Te­
raźniejszości. Lub, Jeśli kto woli, w 
przeciwieństwie do cienia i człowieka, 
Teraźniejszość z Przeszłcści wyrasta.

Co irówśł Kemal Pasza — o wla- 
snem dziele?

Da wyobrażenie kilka oto epizo­
dów rozwiniętego przezeń obrazu.

W maju 1919-go toku — mówił 
Kemal pasza—oto ja k a  była O gólna 
sytuacja: grupa mocarstw, do których 
należała Turcja, była w wojnie zwy- 
ciąźonu, pobita; armja turecka zde­
moralizowana i kcmpletnie rozprzężo

na; pod dęźkiemi warunkami stanęło 
zawieszenie broni; kraj i naród wy­
czerpane nirmai do enu przez długie 
lata okrutnej wejny. Ci, którzy wcią­
gnęli w n !ą Turcję—uciekli z kraju, 
dbając tylko o własne życie. Sułtan 
degenerat, łączący w swej osobie suł­
tanat i kalifat czyni nadludzkie wy­
siłki aby uratować: ieden i drugi. R*i- 
da ministrów pod przewodem Da- 
mada Ferida Paszy jest bezsilna, a i 
zgota bez żaanego dostojeństwa, 
chwiejna ie»f i lękliwa. Mocarstwa 
należące do Entente y nie raczą re­
spektować nawet warunków zawie­
szenia broni; obcy of.cerowle i urzę­
dnicy panoszą s.ę po Turcji jan po 
własnym kraju.

Ooce i wrogie nam mocarstwa 
nie blrywają zamiaru rozczłonkowa­
nia Turcji i starcia jej z oblicza zie­
mi. Naród tuncki czuje to lecz tylko 
wpatruje się szklanym wzrokiem w 
przyszłość złowrogą. Co ma rob ć 
Armia turecka istnieje faktycznie tylko 
na papierze. Wodzowie jej upadli na 
duchu. Nie m ele im pomieścić się w 
głowie aby ojczyzna mngła być ura­
towana x krawędzi przepaści, na któ­
rej się znajduje... bez współdziałania 
aarowno padyszacha jak kalifa, oby­
wając się bez kalifa i padyszacha. 
Drugim dogmatem było, źe Turcja 
me może być zbawiona bez pomocy 
chaćby jednego z wielkich mocarstw. 
Uważauo wprost za szaleństwo .n a ­

rażenie się* któremukolwiek z wiel­
kich mocarstw.

Wówczas ta, w maju 1919-go, 
przybywa Kem?1 Pasza Jako inspektor 
armji do Anatolji VI modniej, jest 
wodzem naczelnym trzeciego korpu­
su mającego sztab swój w Siwa^ o- 
raz piętnastego korpusu, erzeruruskie- 
go. Orjentuje się w sytuacji niemal 
rozpaczliwej i dochodzi do niezłom­
nego przekonania, te  Turcja da się 
uratować iedynte jako państwo o cał­
kiem nowym ustroju a  kompletnie 
niezależne.

I śmidły ten program zaczyna na­
tychmiast urzeczywistniać. Rozumie, 
l e  nie dojdzie do celu in&czei jak 
dngą rewolucyjną, powstając i prze­
ciwko osmańrkicmu sulian^wf i prze­
ciwko mah^meiańskiamu kalifowi, a 
do Insurekcji pchając cały naród tu­
recki.

Następuje tst rychło gwałtowny 
konflikt Kemaia Paszy z rządem kon- 
stantynopolitań tkim. Kermf Pasza 
widzi, że p;e może w taktem starciu 
występować jako jednostka, choćby 
najpotężniejsza indywidualnie. T^dyw 
nocy z 21 na 22 czerwca 1919 w 
Amassjl, (Azja Mniejsza, opodal pół­
nocnego Jej wybrzeża) pisze odezwę 
zwołującą kongres wscbodnfch oro- 
winoyj państwa ńircckiego do E 'zs- 
rumir W  ślad za tera ukazuje się 
broszura agitacyjna. Jest w niej fra­
zes, a t nadto mocny i ostry: •Kon­

stantynopol nie może już dłużej pa­
nować nad Anatolją; wręcz orzeciw- 
nie powinien odtąd podlegać Aaa- 
tcjji».

Akcja ta Kemała Paszy budzi czuj­
ność komisarza mgielskiego rezydu­
jącego w Konstantynoooiu. Pod jego 
naciskiem rząd sułłański odwołuje 
Kemal a Paszę z Anatolji, wystosowu­
jąc cvrkularz do anatołijskich wszyst­
kich władz zabraniający im wchodzić 
w jakąkolwiek styczność z rebelizują- 
c tu  inspektorem armji i dowódcą 
d wóch Korpusów. Władze anatolijskie 
nie reagują wcale na ten zakaz. Na­
tomiast Kemal Pasza podaje się w 
piirwszych dniach czerwca do dymi­
sji <Byłem —  powiada — wolnyl 
Odpowiedzialny odtąd miałem być 
jedynie wobec własnego s zmienia*,

Dn. 23 lipca zgromadził się kon­
gres w Erzerumie i trw«ł 14 dni. Po­
wziął on mięctzy inn*mi uchwałę zwo­
łania Zgromadzenia Narodowego, któ-
reby (rządy konstantynopolitańskie...
kontrolowała O  rezolucjach kongre­
su powiadomione zostały mocarstwa 
obce. Kemal Pasza zaklinał wielkiego 
wezyra aby co rychlej zwołane było 
do Konstantynopola parlamentarne 
przedftawleielaiwo narodowe G iy do 
leg© nie doszło, oabył się w pierw­
szych dniach września nowy kongies 
w mieście S  was (na południu od A- 
m „siji). Wysiosowano do sułtana 
adres, Oświadczono się gorąco za

amerykańskim protektoratem, upa­
trując w nim '•warancję tcryforjalnej 
nietykalności Turcji, zagrożone] roz­
biorem przez mocarstwa należące do 
Entente‘y. Na kongresie w Si was wy­
stąpił też tuż niejako oficjalnie turec­
ki Rząd Narodowy i gdy wielki we­
zyr nie przy‘ął depeszy Kemala Paszy, 
zerwał dn. 12  go września wszelkie 
wogóle stosunki z rządem sułtańskim 
w Konstantynopolu,

Było to już pełne wyemancypo­
wanie się nowej Turcji. Rozłam z 
Konstantynopolem był dokonany. 
Rcąd Narodowy zarządził wybory do 
Zgromadzenia Narodowego, co go 
rząd sułłańaki wc>ąż nie mógł przy­
brać się zwołać. Pośd ech bvł wska­
zany. Istniała obawa, żc zawarty bę­
dzie między Turcją a zwyclęskiemi 
państwami1 pokój—bez oglądania się 
□a naród, bez uwzględnienia opinji i 
postulatów narodu. Kemal Pasza 
podyktował Rządowi Narodowemu 
proklamację zawiadamiającą wszystkie 
rządy, że komitet wyKonawczy 
kongresu w Siwas jest prawomocnym 
i prawowitym rządem narodu tu- 
reckieptt.

Wówczas i ”ąd Konstantynopolitań­
ski ujawnił cheć zawiązania rokowań z 
auatof’j 3kira R.ądem Narodowym. ,W  
nory z T na 28 września— opowiada 
Kimaf Pasza —  przez ośm godzin z 
rzędu nie odchodziłem od aparatu 
telegrafiezn-sgo wiouąc układy z Kon-

scantynop?ięm, Niezłomnie stałem nz 
stanowisku ideowem. że leżeli kt» 
ma ustąpić *o — rząd juliański czyli 
gabinet Damada Ferida Paszy, ule­
gając wyrtźiej woli narodu.

Siało się to we trzy dni potem- 
Wiełkira wezyrem mianował Sułian 
generała i senatora Atego Rizę Paszę- 
Nastało odpr-ięnie stosunków między 
obu rządami. Nowy gabinet gotów 
był iść na rękę .żądaniom na.udu* 
lecz czuć była doskonale, te  czeka 
tylko stesownej okazji dla zerwania 
„poniżających* go rokowań — rebe- 
lantami.

W pćiizierniku 1919 go stały już 
atoli naprzeciwko siebie jakby dwie 
władze suwerenne: turecki Rtąd Na­
rodowy i rząd suftański.

Taki był początek nowsj er/. Tak 
wykluwała się Nowa Turcja tam, hen, 
w gocącym klimacie Azji Maiejs^ej 
pod ręką Kemala Paszy...

9

Na wsćhod zaś oc! Aaiassji 1 Si- 
wasu leży Ango-a, dzisie^za stolica 
Nowej Turcji.

PoczątK ow o była tc: kwatera w o­
dza naczelnego, potem  rezydencja 
rządu— obecnie to  m iasto sto łeczn e.

W sierwszej swojej fazie była to 
kupa chalujj leżących w otoczeniu 
wzgórz na koń:u linji kolei żeiaznej, 
co aż tu dobiegła przezpiiski pusty­
ni. Z pośród szarych, mcpnkaź łych
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Uwagi o uwagach.
U  sp ra w ie  artytcufu .N a  o b cy ch  

z a g o n a ch *.
Nit wysnuwałem mycb wniojkow 

w sprawie emigracji w ; Francji na 
mccy rozmów z łudź ni przygodnie 
spotkanymi. Zwiedziłem główny teien 
erofgracyjny, okrąg górniczy Lille, 
Drzejrzałem pisma emigracyjne i kan- 
ferowałem z przedstawicielami róauycn 
kierunków naszej emigiacji oraz zw ę­
dziłem kilkadziesiąt mieszkań robotni­
czych, przepytując naszych cmigrsn- 
tów.

Ks alka p. Rozwadowskiego, któ­
ra spotkała s'ę z przesadną i niesu­
mienną naganką, zawiera bardzo du­
ło  cennego obiektywnego materjału, 
który znajduje s e w sprzeczności z 
wywodami młodego autora. Nie mie­
liśmy licznej kategorji łazików wśród 
naszej emigracji zarobkowej w Niem­
czech, me obf.iowała w łazików na­
sza em gracja w S łanach Zjednoczo­
nych. Q'óź Kdy olbrzymi procent na­
szych włościan przeobraża się we 
włóczęg**, a dziewczęta wychodzące 
na zarobek dc Ftancji w prostytutki, 
należy uznać, że teren rtmgracylay 
jest C7 wysokim stopniu nieodpo­
wiedni,

Os atian.r na roli naszych emi­
grantów we F-ancji jest utopją, wy- 
luciu a ją się bowiem departamenty po­
łudniowe, które ze względów klima­
tycznych nie nadają się dla naszego 
osadnictwa. W obec wykuoywanla 
gruntów w Departamencie Ozrs rząd 
francuski usiłował sprowadzać tam 
Polaków, Belgijczyków i Szwedów, 
otóż, jak świadczą źródła tameczne, 
em.gracja tych krajów północnych nie 
mogła przystosować się do warun­
ków klimatycznych południowego de­
partamentu.

W obec braku przyrostu, a nawet 
zmmtjszania się ludności Francji, opi- 
ija publiczna francuska bez wyjątku 

jest zaabsorbowana sprawą asymilacji 
emig-anłówj stąd walka z polskiem 
szkolnictwem, stąd szykanowanie pol­
skich Księży I wrogi stosunek do 
wszelkiej akcji oświatowej polskiej ze 
Strony całego rpcłsczeństwa francus- 
kier o.'

Stnr tura ekonomiczua Francji, jej 
historycznie urobione przyzwyczajenia, 
słabe tempo go^ooaarczego ro*wo'u, 
wszystko to nie może czynić jej ta­
kim terenem emigracyjnym, jak Ka­
nada, lub pómrcna Brazylja.

Wolka z tradycjonalizmem em’gran- 
iów wytwarza podatny grunt na ko- 
tirumzm, który w wielu miejscowo- 
żciact ogarnąć polskich emigrantów, 
ooza tymt, których narodowość za­
hartowała się w Westfalji. W miarę 
niweczenia wśród naszych robotni­
ków tradycjonalizmu u d  rwszecnma 
się wiróa nich nearoaltuzjanlzm. Na­
sza emigracja nie odngra dla Francji, 
jak chce p. Łęczycki, roli zastrzyku 
W oronowa, lecz przeciwnie będzie 
czynnikiem zatruwającym nas fizycz­
nie i moralnie i niweczącym nasz 
prz^ osi naturalny.

Teraz co oo wpływu emigracji na 
ftortinki polsko francuskie i iak zwa 
ny sojusz polsko-francuski. Sojusze 
p o w s ta ją  na podstawie racji stanu, 
fecz dla >ch utrzymania potrzebne jest 
wytworzenie oewnego podkładu emo­
cjom Inego pewnych sympatji. Otóż 
zarobkowa emigracja ooniża w cezach 
Francuzów pojęcie Polaka. Polak z a ­
czyna zarysowywać sie w wyobraźni 
Francuza jako wędrowny robotnik 
rolny, aresztowany. wożony etapem, 
zasilający więzienia francuskie, jako 
górnik zarobkujący w pracy, od któ­
re! F rancuz uchka. We wszystkich 
m a ja c h , gdz e spotykałem znaczną 
ilość polskich robotników panowała 
między nimi, a Francuzami niechęć i 
antypatja. m  Stadnićki

oparowy i 
ko salski z 

dostawa 
od 1 tony

w namitniętTT1! plombowanych wozacl 
C e n y  o s jn l z u e .

JagielońsK a 3 m. 6, 
tet. Sil

m ianowany Komisarz Rządu na m. W ilno 
p. Iszora przybyws do W ilna w . .n c u  przy­
szłego i j  ip n n r , w celu objęcia tego stano­
wiska.

P . V W ojew oda M alinowski zaś w yjeż­
dża w dr.łu 15 b. m. do Suwałk, gdzie ma 
ob jąć Starostwo.

 ____ _  — (x) Z  p o s ie d z e n ia  k o m is ji, c e lu
" * * " . 7 . v , all u re g u lo w a n ia  c e n  re s ta u ra c y jn y c h  . W
S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  Z a k ła d  p ^tiieaziałek, dnia 7  b. m. w Urzędzie Ko

Ś R O D A

9  Dziś
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W sck. et. t  j ,  6 atk 44 
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M iaa KOŚCIELN A-

misarza Rządu odbyło się posiedzenie 1 orni- 
sji, przy współudziale p_-zeu,iaw!ciali w łsaz 
i zakładów restauracyjnych, w celu uregulo­
wania m ałsym alny :h cen w zakładach ga­
stronomicznych w \Vilnie:

W obec tet»o jednak, iż przedsta -iciele 
tychże zskładów  wysunęli wość rysokie ce­
ny tak np. za obiad urzędow y—2 i ł .  8 gr 
przeto uonnsja ia , w celu stwierdzenia i 
przeprowadzenia w restauracjach cdpowied- 
n ie j talku ll.c ji, w yłoniła podkomisję w skła­
dzie: przedstawiciela Urzędu KewB&ai -.a Rzą­
du p. Szca zpowskiego, oraz w laścic'eli nakła­
dów pp. Kałm ucia M acieja i Łaza-a H e j-  - 
o z j. Poczem  odbędzie się ponuwne p osie- 
d renie na którem zapadde ostateczna decy­
zja co do cen.

— (x ) Z akup p ark ietu  d la  g m a ch u  
sz k o ln e g o  p rz y  zb ieg u  ui. R y d za-S  n ig łe -  
g o  i S z e p ty c k ie g o . Magistrat m . W i'no aa-

na

M- ncoli

demów wystrzelały Iru niebu kolu­
mienki minaretów. Ze szczytu wzgó­
rza, na którem leżało .m iasto*, zbie­
gały w dół murv niegdyś obronne, 
co je był wzn ó ił wielki zdobywca 

Timu Leak Kulawy— zbiegały aż. ku 
iszczątkom świątyni stawianej przez 
jednego - ncjpyszniejszych cezaró v 
rzymskich, przez Augusta. Na ścia­
nach świątyni wvpis&ne były ongi 
wiekopomne czyny cezara Augusta...

Wówcąas, w pierwszej swej fazie, 
był? Angora jednym wielkim obozem, 
natłoczonym po brzeg1' wojskiem. Po­
woli woj3ko w znacznej mierze od- 
ołycęłc; poznikały namioty; opróżniły 
się kazarmy. Zaczęło rczbuiowvwać 
oię miasto—ber-ładne, chaotyczne mia­
sto ’ Aie rczvdencjonalnel

W  wilgotnych jeszcze muracb tej 
drugiej Angory zaiokowały się— mini­
sterstw^ w  pierwszej Angorze obo­
zowano, w drup iej rezydnwaao, Tylko 
w jednej i drugiej ciężko było — 
mieszkać. Nie sarkano. N.kt nie wie­
rzył aby się jakakolwiek rezydencja 
miała i mugła rozlokować na dobre 
w takieni r-mitście*.

Teraz zaś, w trzeciej fazie, wszy­
scy w Angorze wierzą. że aietylko 
stanęła tu na wieki wieczru- rezydencja 
iccz i— stolica. Tu zabierają się ludzie 
żyć i mieszkać na stale. W trzeciej 
Angnrze buduje się kamienice, gma­
chy, szkoły, faOrvki. Plany regulacyjne 
wcbtd?ą w swpjs prawa; wyrastają z

— (c) N ow e dztekaii& ty. J. E . gm achu Sikom ego pny ibmtu
k ,. ArLybłskup M ,.,opHUa podpls.1
a k ty  e r e k c y jn e  n o w y c h  d z ie k a n a tó w , w Krzemieńcu. Gmach ten wewnątrz urzą* 
a m ia n o w ic ie : d z ie k a n a tu  W o r n la ń -  dzony będzie według najnowszych wymagań
S w e g o  p o w s ta łe g o  Z d a w n y c b  w i lt ń -  t*k n lcz a y ch  i  higjeniczno sanitarnych. Prze- 
o t i  J A- « ir sn a lii  kazanie go odnośnym władzom nasiąt-’ pra­
skiego i ŚW irsk lc jiO , Oraz dzie o a  u wti0po3obnte w Styczniu r, 1928,
Tu^gislsk.ego powstałego Z Wi'eńskle- _  (X) Projekt s a r M d z e i ia  w sbrania- 
gO  1 S z u m s k ie g o . ją c e g o  c h o w a n ia  św ió  w  śró d m ie śc iu ,

W Skład dziekanatu W o r n ia n S K i j-  M Bgisirat projektuje Złożyć na najbliższem
go im ily  parafjc Worai ny, O
Wiaty, Bystrsycs, Michahszkl, Ostro- Jące] chowania przez poszczególnych miesz- 
wiec, Ławaryszki, Bujwidze, Swiran- | «ńców świń w śródmieściu, w pomieazrse- 
ki, Kiemieliszkl, M iC K uny, Ostrowiec nia9.h nfeskshaiizowanych i n.e posiadają-

prf  wBysUdc C,Cb- T ^ r t o U ^  T W L -
torjum znajdujące się* W skład dzie* 10  listopada r. b. Jako w dzień święta poli* 
kanału Turgielskicgo weszły parafje cj nta od cęd .ie  się o god _ 10 rano, W ko- 
Turglele Taboryszki.Oażadów, M!ed- 6cielfc Sw- Kazim ieua u. oczyste naboześs wo,

nikł, Borud mino, iod i oino, Ruko|. S S S ± ^ pt^ 5^ S S Ł ł Ś £
. i.U, a/umsk i wszystkie kościory da odśpitwane zostaną egzekwie za poległych 
tem terytorium. I ziuatłych Członków policji.

— lc) N o m in a c je  Zarządzeniem w nroczystoScl tej wezmą udział przed- 
Kurji Metropolitalnej z an. 7 . m. 8tftwidele władz cywilnych i wojskowych.
p. o. dziekanem worniańskim miano- PO C ZTO W A .
- any j astał ks. Antuni Nienlewski, — fx) Z arządzenie W ile ń sk ie j 

dziekanem turgie*sKim mianowany D yrek 'cJI P oo  t  , T el. w  cu.u  
został ks. Paweł Szcf ecki. zw alczan a  nadużyć. W celu zwał-

r °s“ n ,c y ...n e - czania aaduzjć popełiianych często 
p o d le g ło śc i. Kurja Metropolitalna zez p0Szczególnych fuitkcjonarjusky 
rozesłała do dekanatów Archidjecezji J oCzt0Wycb, ,r- x s  Wil ńskiej Py 
W ileński!j zarządzenie dotyczące ou- ri;Kcji Poczt f r eie rai5w w wydanym 
p raw ie^  ^ w sz y stk ich  kościoładi „ u tn io  okólniku polecił wszystkim 
parafjalnyćh uroefcystege nabożen podwładnym organom zawiadamianie 
stwa w dn, 1 1  b. m. dla uczczenia natychmiasc władz policyjnych i są- 
9-ej i - uhtcy r  epo ległości PoIskI. d o ^ c h  0 nadużyciach, popełnionych 

, c  * l>oźenst. w parow ozow - pr2ez ; funkcjouarjuszów pocztowych, 
n • Staraniem pracowników parc wo- a Dawet j wypadkach uzasadnionych 
zowni Wilno, dnia 1 1  bm. o g  dżinie no a .|rTEń,

-i -I e] rano przy Ołtarzu w wacblarzo- n n >/ - r  ■ r , p  d|/> c o n i  p r 7 N ż 
wej parowozowni »Unc odprr n n s  ^ C A  1 .0  >.EKA SF łL P C Z N A .
bedile n aboici siwo z okazji p r . . d i « M ^ S j S ^ ” r S r a J .  5 
dającej rocznicy objęcia kolejnictwa 5 idł; dnia Q b, r( j będzi- bię p isledzenie 
przCZ władze polskie i zarazem rocz- zarządu Państw owego Fanuusru Besruoocm  
n!cy wyświęcenie wsporan. Ołtarza. w w/iiait w sprawie przedłużeniu pafistwo- 

r « u n n - T  w ej akcji doraźnej pumocy b ez rrb jtn y m  fi-
SA M O RZĄ . Vy Yv A. tycznie ijraoująoym na m-c giudzieft r. b.

oraz przedłużania okresu lobierani" przez
—  W ybór m ie jsca  DOd bud o- bezrobotnych zasiłków doraźnych do 17 ty-

wę s ch ro n isk a  nad  je z .  N arocz. feodni.
W ubiegła poniedziałek p. W ojrwo- AKADEMICKA.
f ar,RaS M iCZ. m  .towarzystwie dyrek- _  akałJemickłe». Najbiiz-
fora robót JUbi cznych p. Siła-No* EZy czwartek Odbędzie się tU X! r. b. pun- 
wickiego udał się Oa teren pOW. Po- ktualnie o godz. 20 30 w -O gniska* A k ja r .  
Stawskiego, gdzie razem z przybyłymi ciekiem (Wielka 24).
s 7 W iln a - n * *1 f.w, W  programie-dział koncertowy (spte w,spBCjBiniflec Włinar prezesura t-wŁ sk„ ypct) f rozn wa 0 Okn.c*, sztuce w ■
krajoznawczego p. Sławińskim, dyrek- 8lawioneJ przez Redutę Tę drugą część pro-
torem dróg wodnych id*. Bosiackim, gram u nranżajŁ K oło Polonistów . VIpro-
prezesem ligi morskiej i rzecznej dr. W.dramy po raz pierwszy na sterszy teren
Czarnowskim, Drezesem Ekad, ZW. akademicki tego rodzaju dyskusje teatralne.

sportowego p. Dowborem oraz przed - grani k/ “wzbud zSi-
StawiCielem Bratniej Pomocy U S B  ttresowenie nietylio ze strony akademików, 
dokonał wyboru miejsca pod zamie- Naturtlnie goście z miasta bardzo m.le wi- 
rzoną budowę schroniska imystycz- dzian.!., . Jt . in „   _  , v , m  i .  .  W stęp 53 " i  D la akademików 10 gr.Dcgo nad jez. Narocz. W obec tego, B
te  obrane miejsce leży na gruntach U N 1W ER SVTE C K A
prywamy n eseby wydelegowape _  p ro m o c ie  w  środę oni,  9

r ^ m  n^hv^7r° r ^ ą PertTak‘ b. m. o gedziuli 1-ej pc fol. odbę- tacje celem n ycia parceti. dą sję w ^ uli Kolumnowej Uaiwcr-
* 31 " J 8 * A .  sytetu promocje na doktora w si: i ł -

— io) P is le d z e n ie  m ie js k ie j K o m is ji nauk lekarskich następujących esób: 
T e c n n ira r*e j. W e ęzwartęk, dnia 10 Iistopa- Rozenberga Berki. Mi.idesa Jul'U -1 
aa  odocazie się posledrenie m u jsk ie j korni- „ „ „  n  m i--i/ lc-a  ^ h ilp la  ? rm k in a  
s ji teohnicznej \  nastfcnująi ym porząn.-.e- |Z3‘ U * n k ,l W!CZa, . 3> u  °  r 
dziennym- 1) informacje o stanie e iek co w n i Salomona. B?jgicł0WCj f. Mtjer_W 
m iejskiej i zamierzeniach na przyszłość; 2) c?Ów Raity, Brudnego E JdSza, B ie -  
sp u w y  przekazane przez Rauę m iejską; 3 ) lińskiego Kazimierza, J  istrzębskiego 
wo,nI ^ ; ô j edy priyb5d*U do W i l n .  Leona, P r l ic k ie g p  Jana A d o lfa  i Epe- 
o o w o m ia n o w a n y  K o m isa rs  Rzędui Do- *Ówny aszeli.

w iadu jem y się z kół m iarodajnych, iz nowo* T E B R A N lA  1 O D C Z Y TY
—  (o) Z e 3 ra n "c  S to w a rz y sz e ­

n ia  w ła ś c c ie l l  n ie ru ch o m o ści m-
pod ziomi miastowe dzielnice. Po- W ilna. Dnia ó listoaada odbyło się 
wstało Bnnwe miasto* na rozległej nadzwyczajne walne ( zgromadzenie 
równin ę w sąsiedztwie .starego mia- Stowarzyszenia właścicieli nierucho- 
sta*. Ogromne trzęsawisko przed sa- mości m. Wilna, 
mym dworcem kolei żelaznej, źródło Przevrodniczącvm obrano p Jana
malaryczne— ^nikło. Przed gmachem Staniewicza, sekretarzem p. Zylber- 
Zgromadzenia Narodowego wznosi mana.
się pompatyczny hptel. Braknie mu Po zreferowaniu earawy przymu-
tyiko—gtf&ci. Natomiast funkcjonują sowej kanalizacii, zibrani uznali, ż !  
ja t  tw?v,o w .rezydencjach* swoich projikt Magistratu j^st wprost fanta- 
Bonąue Oąomąne i Bangue AgricoLl stycznym, ponieważ w wie'u wypau- 
— bal— oto i Bibljoteka Publiczna, oto kach kanalizacja będz;e kosztowała 
Akadetoja Leśnictwa, Ministerstwo więcej, niż same nieruchomość. M«- 
Oswia.y, Liceum... Stare odwieczne gishat wzorował się na proirkcie z 
cmentarze znikeją— juk Angory prze- czasów przedwojennych. Projekt urzed- 
szłość—nicpowrotna wojr.nay jest dobry, a’s nie w zasto-

Jakie sklepy, jaki rircb uliczny! Jak sowamu do czaso# wbernych. Wte 
widać w tizedej Angorze ijiisującą dy był tani kredyt i nic by nis s :ko- 
pracę; jaki ruch handlowy. W  pierw- dziło stosownie z wydatkami powięk- 
szej Aagorza widziało się tylko tnun- szyć komorne, cc* teraz jest zup^łait 
dury: w drugiej maryuarKi, w trzeciej niemożliwością, 
już się panoszy frak. W  pltrws^tj W obec oowyższego, zebranie, nie
Angorze sypian« na obozowych łóż- bacząc na groźbę Magistratu, ie  wy- 
kaih żelaznych, a w bardzo znacznej kona przymusowo na koszt włsści- 
mierze na ziemi; w trzeciej sypia s i j  ce li nieruchomości połączenia pose- 
na piernatach. W pisrwsiej Angorze syj z mieiską siecią kanslizacyjną, po­
było życie ogromnie lanie; w drugiej stanowiło poesymć wszelkie kroki do 
drogie; w tr ecfej ...jest przsraźkwie niszatwferdzenia powzięte2 w tei spra- 
drogic. W trzeciej Angorze nietylko wie uchwały Rady miejskiej, 
eą uż kiaby d'a dysli matów i sno* Drugą sprawą purz. dku ciF.ienne- 
bow, metyiko szkoły tańca i kawiar- go był wadliwy iposób obliczania 
nir lecz są już te, których ebie pierw- dochodu dla określenia podatku de- 
s4e Anginry nie miały, są—Jarcy. A z chodowego przez urzędy podatkowe, 
niemi zrawitało do trzacie* Angory t y  U-hwaloao zwrócić się do wlidz 
cie towarzyskie. W cale nawet oży- odnośnych z prośbą o wprowadzenie 
wionę. Cz, J. innego systemu obliczenia docłiodow

w sposób mniej więcej sprawirdliwy.
W sprawie projektu opodatkowa­

nia na rozbudowę miast, zebranie 
wypowiedziało aię przeciwko ie™u 
projektowi, oaracewanem.1 przez Min. 
robót publicznych, uważając, ie  
wzmiankowany projekt jest rsśrsd- 
nlan dążeniem do socjalizacji domów.

W  końcu cmaw>'ano spraw" przy­
szłych wyborów do Sejmu i Sin  atu. 
Postanowiono zerganizuwać się i 
opracować sws Esostulaty,

— Z a r z ą a  Z w iązku  P r a c y  5>po?ecx- 
n e j K o b ie t  uprzejmie prosi wszystkie sw o­
je Członkinie i osoby interciu jące s ię  dzia­
łalnością Związku na zebranie, maj-jce się 
odbyć w dn. 1 0 X 1  r. : o go ćz . 7-eJ v lecz. 
w lokalu K asyna Oficerslr go, M ickew i- 
cza 13.

— P o s ie d z e n ie  T-w a k ra jo z n a w cz eg o  
W e środę, 9  listopaos, o godzinie 7 wieczc 
rem odbędzie się tr U niw ersytecie w San 
Śniadeckich miesteczne posi6dzenIę W ileń­
skiego Oddziału. Polskiegcr Towarzystwa Kra­
joznawczego

Profesor Kazimierz Sław iński w rg łosl 
odczyt « 0  grotach Ada'sbersktch i o A tatji* 
ilus “a ją c  arc przemówienie 50 prztźro 
ozami,

W ejście na salę kosztuje 1 złoty, m ło­
dzież płaci połowę.

N A D ESŁA N E. !
— N iein eck ie  b a n k n o ty . Osa-

by, pos aaaiącc niemieckie banknoty 
zarejestrowane w związku do I-go 
Października, proszone są o zgłasza­
nie się po odbiór swych legitymacyj. 
Rejastracja trwa w dalszym ciągu, aż 
do pdwofania w biurze •Rachuba*, 

W. Pehulanka Nr. 1-a, -tetsf.
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R O L N E .
—  U tw a rc ie  (y e rn issa g e ) p ie rw sz e j 

w  v -lin ie  o g ó ln o p o lsk ie j w ystaw y fo to - 
g ra fji  A rty s ty c z n e j, organizow ane1 pr: ez 
I  w o M iłośników FotogratJ.', nastą oi w n ie­
dzielę, i3  listopada o  godz. 12 i pór w sali 
gimnazjum im ienie Adama Mickiewicza. Aktu 
otw arcia dokona protektor wystawy, W o je ­
woda W ileński W ładysław  Raozki-wicz, w 
obecności komitetu w ystaw ow ego, oraz za­
proszonych gości.

■ ■ K O B 9 B ■ ■ ■
i -- ^

S  P .

Br. m .  roigrci ^ierszun-Szwsrc
Członek WiIensk!ego Towarzystwa Lekarskiego 

zmarła dnia 6 listopada 1927 r. 

o czem zawiadamia

W ileńskie Towarzystwo Lekarskie.

-  •-
. - ....._______ “

7EATR I MUZYKa .

— Ludw ik S oł8ki w Wilnie. 
Bawf w Wilnie od wczoraj mistrz 
Ludwik Salski J ik  się dowiadujemy, 
przyjazd p. Soisidego nosi charakter 
prywatny i bynajmniej niestety nie 
przepowiada pojawienia się M strza 
na scenie wileńskiej.

— R ed u ta  n a  P o h u la n c e . Dziś o godz. 
20-eJ, »c raz szósty 3-aktow  sztnka Andrze­
ja  Rybickiego p. u «Ozno»

B ilety  w esniej nabyw ać można w biu­
rze <Orbis» (M ickiew icza 11) i v- dniu przed- 
Btawicni* w kasie le a tr i  od g o d i. 17 e j.

—  « R rd u ta »  n a  P o h u la n c e . W ned- 
chodząca niedzielę odbędzie się koncert zna­
komitego planisty Aleksandri Borowskiego, 
który p j  koncertach w A m eryce zaw ita ao  
nas na jed en  dzień w przejeździć do W ar­
szawy.

Koncerty Borowskiego cieszą ilę wszę- 
dsie niebywułem now ouzrm em . To re t za­
powiedź koncertu tego niezwykle uUilento- 
w an-go pianisty, obudziła w n«nzych ko- 
ł ich m nzyUuych zup tłaie zrozumiałe zain< 
teresow anie.

B ilety  są do nabycia w biurze « 0 .b is * .
—  T e a  r  P ole  j  (sa la  <Lutnia).. Dziś i 

jutro (ortatnie dwa razy) uknż- się św ietna 
komedia Z. Kaweckiego «Fura słom y*, która 
zarówno przez tw ój aktualny ‘.eaiat, żyw io­
łow y h u t r i dowcip, jak  t grę artystów, 
zysktła ogólne uznanie,

— 11-y lis to p i da w  T cn trz e  P o lsk im , 
< u ta n i K s. J ó z e f a *  — krotochw la ze śpie­
wami i tańca-il Mazura g ,a ua będzie pu raz 
pierwszy w Teatrze Polskim w r 'ą te k  naF 
bliższy.

Przedstawienie to sw/m rzetelnym, sta­
roświeckim hrm orem . brrw nem i kostjumami 
i uelod jam i ogrom nie się nadaje na dzień 
radosny l l - g o  Uatopadt.

— T e a tr  P o ls k i  d la  w o jsk a . W  pia-ek 
l l-g o  listop da o g. 4 m. 30 pp. grani bę 
dę <U(anj Ks. Józefa* specjalnie dla wojska 
po cenach najniższych od 15 groszy.

T e a tr  P o ls k i nu -Jo- nód  T ygod n i-; 
A kad em ika. W czwartek 10 b. r .  .Fu ra  
słoi y»— Z. Kaw eckiego g-ana będzie na do­
chód Tygodnia Akademika. N ależy się apo- 
dziewcć, iż zaiów no sztuka, jak i cel spra- 
.rią, : Teatr w dniu tym będzie zapełniony 
do ostatn iego m iejsca.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE,
r— P o ia r  w b z d  talu  żydowskim . 

W  dołu wczorajszym o godz, 3
pal. w gmachu szpitala żydow­

skiego orzy ul Zawalnej z przyczyn 
dotąd niewyjaśnionych, wybuchł po­
żar.

Według twierdzeń nt ocznych 
świadków pożai powstał w budynku 
od ul. Szpitalnej na poddaszu oficy ­
ny, wskutek czegu powst d niesłycha­
ny popłoch wśród chorych w wydzia­
le położniczym przylegającym do o fi­
cyny, a znajdującym się na ostatnim 
piętrze. W pierwszej chwili zdawało 
się, iż niebezpieczeństwo jest śolorzy- 
m.e tem więcej, iż płomienie w krót­
kim czasie Objęły prawie ż? cały 
dach, zagrażając tem samem w pierw­
szym rzędzie chorym z wydziału po­
łożniczego

To też wezwano natychmiast po­
g ło w ie  ratunkowe, które miało prze­
nosić chorych do innego szpitala. 
Dzięki Jednak energiczne! akcji ra­
ta wni zej wileńskiej straty ogniowej 
na czele z komendantem p. Waligó­
rą, pożar zlokalizowano i niebezpie­
czeństwo usunięto.

Wynikła straty są dość duże, gdyż 
praw 3 cuły dach szpitala został 
zdemolowany.

— W alka ziem ian in a z rab u - 
G lam i. Onegdai o godz. 4 po pcł. 
właściciel folwarku Kowalki p. H. 
Wefsza zauważył u sienie w ogrodzie 
warzywnym czterech osobników g o ­
spodarujących jak w swoim ogrodcia. 
Kiedy p. W ejsta chciał przeoędz c 
rabusiów, ci rzucili się na niego i po­
częli bić.

Na szczęście nanadnię emu udało 
się wyrwać na chwilę z rąk napast­
ników. Siarczyło tego, auy w ręku 
błysnęła lufa rewoiweru i zagrzmiały 
szybko po sobie następujące strzały. 
Dwaj rabusie padii na ziemię, pozo­
stali cofnęli się przestraszeni. Nad­
biegli pomoc. Przytrzymano napast­
ników. Wyjaśniło się. że są te robot-

Uroczystość połączenia orgamzacyj b wojskowych.
Na ostatnio odbytem posiedzeniu ks. biskup Bandurski, gen. br- Józef 

Komitsfu Organ zacyjnego Związku Haller, gen. nr. J 6?'f Dowbór - Mu- 
Organizacyj b. Wojskowych PolSKkh śaicki. grn. br. L, Żeligowski, gen 
Województwa Wileńskiego uchwa'o- dyw. D. Konarzewski, ger br. Li.wi- 
no, iż uroczystości związane z połą- nowicz, D-ca O . K Nr. Ili g rn, br. 
czeniem się pod wspóiriem kierów* B. Popowicz, naczelnik wyd> iału btZ' 
nictwem tych erganizacyi odbvć się pieczcńsłwa p. St. Kirtiklis Komisarz 
mają w Wilnie w dniu 11 Xs 1927 r. Rjądu n<> m. Wilno, P. Prezydent 

Program uroczystości został usta- miasła W,.na, J. M. ii ktor prof. 
lony następujący: " ’ ‘ Pigoń, wszyscy P. P. Wojewodowie,

godz. 10 min. 30 — uroczyste na- oułx. Czuma, mjr, Dwutzak przeds.a- 
bofeńitwo w Bazylice, kazanie v y- wicihle uizędów administracji peńsiwo- 
głos ć ma ks biskup Bandurskl. wej, wojska i inni.

godz. 12 m. 30 — Defilada. Pozeiem w uroczystcściacn prry.-
god?. 13 m. 30 — Uroczysty akt mą udział członkowie Zrzeszonych 

połączenia Orgamzacyj b, Wojskowych Organizacji b„ WfjSKowych. 
w Dnmu Oficera Polskiego. W tk id Komiteiu Zrganizccy>np-

giidz. 21 — Uroczysty v iecz6” w go uroczystości wchodzą: gen. bryg. 
Teatrze Wielkim .Reauta". M, Csiko^ski, płk. Wł. Piasecki, Ol k.

Na uroczystości te zoskają za^rc- St Bobłatyński, p. d  Wł. Katntnski, 
szeni Pan Prezydent Rzeczypcspoiitej, J. Fela. D. Piotrowski, Wł. binilgie- 
Pan Marszałek Józef PiHudski, pan wicz, S(. Krasowski, mjr, Kozłcwpki, 
m:mster gen. Sławoj- SkladKOwski, oraz M. Puianowski. -
J. E, ks. arcybiskup wileński Jałbrzy- Adres Komi.ett wimo, Płac Ma­
kowski, pan wojewoda wileński W ł. gdaleny 2 pokój 32.
Raczkiewicz, ks. biskup MiebaiKiewicz,

Walne zebranie zw. Hallerczyków,
W ubiegłą niedzielę nabyło się wstąpienie organizacji da zw, organ.- 

dcrocznr walne zeoranie członków zacji b. wojskowych z. Wileńskiej, 
wileńskie! chorągwi Hallerczyków. ktorcgc prezesem honoro vra zgodził 

Przy stole prezydjalnvni zasiedli: się być p wojewoda Raczkiewicz. 
mfco W . Bądzyński, jako prrewcani- Wyrażano zadowolenie z racj2 uchwa- 
cy i p.p. płv. A. K. rycki i M. Wali- ły wykluczającej z wspumnianego 
g^ra, jako asesorzy. Protokułował p związku wszystkich robotników połi- 
W. Kowalewicz Kowalewski. 1 tycznych,

Po wysłuchaniu sprawozdań prze- Jako inowację uckwalouc organi*
prowadzono wybory nowego zarządu. zcw_ć drużyny błękitne, młodzieży. 
Weszli don- jano prezes p . J. S ’ewicz Walne lenranie podaje do wiaoo 
jako vice-prczes p. D Piotrowski, mości, że wszystkie artykuły Omawia- 
jako sekretarz p. J Dąbrowski, .jako jące l.westję połączenia się organizacyj 
skarbnik p. Fr. G.zybowski. Sąd kole- n. wojskowych w „Słowie" pisane 
żeński stanowić nęctą pp. płk. A. Ko- były Drzez p. D. P.otrowsKiego, w 
rycki, sędzia A Joczewicz i msc. Wł. „Kurjerze Wiieńsktnr" ,zaś przez inne 
Bądzyński. Potwierdzono nadsl wy- osoby, a nie przez p. Rubczaka, jak 
bór gen. bryg. M. Oslkowikiego jako c tem informuje «i:ustrowany Kurjer 
prezesa honorowego Krakowski*.

Zebranie uchwaliło zaaprobować

Wyntifi debato w rad  budową oduog; kolejowej 
Bruja-Woropajewo. ■

J a k  ju ż  donosiliśmy, onegdaf od- mstracyjaego Województwa p. Mon- 
b ło s i w Urzędz.e Wojewódzkim, k ie w lcz  o ia z  p o w ołan y  przez Mint- 
pód przewodtiictwem p. Wojewody sterstwo KomuJikaci* do prze»rowa- 
R a c z k ie w ic z a , p o sie d z e n ie  w  sprawie dzema b a d a ń  |nż. Stanisław R-met. 
budowy odnogi kolejowej Druja-Wp- Omawiano ppjtulaty aommistra-
ropjjewo, W o o sted zem u  tenc wzięli cyjnc i motywy ek o n o m icz n e  oirema- 
uiział przedslawiciele Dyrekcj Kole- wlaiace za K o n ieczn ością  budowy tej 
jowej z v.ce prezesem in ż , C y w iń s k im  odnogi, poesem uzgodnione stano- 
ja  czele, nscz. wydz. pracy i op. społ. w iskc władz administraryjnych I kole- 

p. J jcz , p rz e d sta w ic ie  wydziału a d m i-  jcwych w sprawie powyższej b u d o w y .

Ruch przedwyborczy u Białorusinów.
W Wilnie zawiązał s!ę centralny W czas e trwania zjazdu radnycn 

bialorusid komitet wyborczj. W skład B.ałorusit )w z województw W.Ień- 
fego komitetu weszli p p. Wemiko*/- skiego i Ncwogródźkiegoproponowa- 
ski, redaktor .Biełaruskaho Słowa*, no poszczególnym uczestnikom zjazdu 
Jarosz, Podbercski, Jakimowicz i Ko- wstąpienie na członków tego K^mi- 
lopacki. Wszyscy wymienieni należą tetu więKszość jednak propozycje te 
do ugrupowania, na czele którego uchylała, (o) 
stoi p. A. Pawlukiewicz.

Niesnaski wśród Białorusinów,
R*daktor tygodnika „Biełaruskij puszczenia był fakt, że ccęść radnych 

Dz cń* p. F. Umlastowski wydał z nie należała do ugrupowaaia p. Pa- 
powodu niedopuszczenia części rad- wlukiewićza i że fundusze na orga- 
nycb na ostatn: zjazd zorganizowany nizację tego zjazdu czerpie p. Pawiu- 
przez p. A. Pawlukiewicza ulo kę, w kiewicz r .. zw. .gry swieuno-kolo- 
którei twierdzi, że puwedem niedo- ruwei*. (o)

Manhestacje komsomolec w przed więzieniami.
się chorągwie, transparenty i ulotki.

Władze więiienne dały znać do 
policji. Natychmiast wysłano oddzi.t 
konny. Zanim policji przybyła d t- 
m jnsiranci rozbirglł sir-

Przed więzieniem Łukiskiem demon­
stracja nie odbyła się, bowiem po­
licja zamknęła wejścia do uliczek pro­
wadzących do wiezienia.

NiezLażeni niepow odzeniam i nie- 
dzieloem i kom uniści wileńscy w p * -  
n-edziałek wieczorem  t. ]. o k o ło  g od z. 
9 -e j znów wznowili sw oje m anifestac |e. 
Tym razem  jano  terei* operacyjn; 
ooran o  sob ie ulice przed więzieniam 
S efańskiem  i ŁukisKiem.

Poa wiezier em Stefańskiem zebrrło 
się Drzeszło dwieście osób . Pojawiły

n.’cy zatrudnieni przy rcbŁCie na zo- 
sit lidzkiej. Jeden z nich Marr-n Oul- 
o nowićz zestał zabity, drugi S:ani- 
sław Dowejko rannv. Pozostali nazy­
wają się: Teofil Wątowski i Franci­
szek Kulesza. Wszyscy zostali aresz­
towani. Truo Oulb!n3wicza zsb zpie- 
czono do przybycia władz saaowo- 
śledczych.

— U ję c ie  ban dy zIodiiTi p o  
w iato^ ych . Ostatnio na terenie dow  
Wileńsko ■ Trockiego niejednokrotnie 
aotowaao wyr»adkl kradzieży krów i 
nierogacizny. Usiłowania policji ujaw­
nienia sprawcy tych kradzieży dałs 
wyniki negatywne i dopiero wczoraj 
w jednej sprawie powiodło sie wykryć 
złodziei. We wsi Blolno gm. Troc­
kiej przed tygodniem skradziono u 
Arny Stesł^r czterv wieprze Natra­
fiono na śiady prowadzące do Wilna 
’ osiałecznie ujawniono sprawców. 
Są to notoryczni złodzieje M. G rwry- 
nuwicz i F .'S 'a lip . Skradzione śwmie 
przy pomocy E. Ścierkowej przewie­
ziono do Adama Daleckiega (W ąw o­
zy 4), Znaleziono tu dużą ilość świe­
żego mięsa oraz dwie żywe sztuki. 
Sprawców aresztowano. •

SPO RT.
B eg  uliczny „Tygod nia A kad em i­

k a* w Poznan u.
W  dniu 11 b. m. Poznrń&ai Komitet 

W ejew . do spraw  pomocy polskiej m łodzie­
ży ułademickic.i organizuje zaw ody sporto­
w e, których gićw uym  punktem be-izit bieg 
uliczny na trasie 5.500 mtr. o puhar wec.ro 
wny wspomnianego kon itt.u . Udzia w bie­
gu mogą b rać  sz y sc , sportowcy. W  pro­
gramie la w o ió w  znajdą się: rzut oszczepem 
pań, bieg p ań ć*. 400 r  tr., skok w oal pań, 
hieg panów 400 " i t i .  przez piątki, b  eg . 07- 
stawrs^ p2ń 4xb0, bieg panów 730 m tr i 
mecz piłkarski: repr. Foznania — W aha,

Ć w iczen ia  w A.Z.S,
Niniejssam Zarząd Sekcji Lekkoatlety­

cznej Akademick ego Związku Sp 31 towegc 
vi Wit ile podaje do ogólnej wiadomości, i j  
w sali g im n ast-czre j AZS (gm„c. O óam y; 
ro zp o cęty  się ćw iczenia gim lastyczne dla 
F t ń  i t 'a a ó  sv A. Z . S .,  w uaatępującym po­
rządki:

Ć w ie rtn i*  pań: Poniedziałez— od god . 
7,15 wiecz. do 8-ej wiecz., czw arte* — o c  
godz 8,15 wiecz do 9  ej wieCL

ć w ic z e n ia  p a n ó *  P oniedziałe* — od 
godz. 8,15 wiecz. do 9 eJ wiecz., Środa -  od 
godz. 7.15 wiecz. do 8 ej wiecz... czwartek — 
od godz. 7,15 wieczi do 8 ej wiecz.

Początek wszystkich ćwiczeń m  czw ar­
t e k  10 lis.opada 1927 r.



4 S Ł O W O

C c c D A  WARSZAWSKA

D ew izy 1 i

Ooiary 
B eig ja  
H o and ja  
1 andyn 
N owy-York 
Pary*
P ia fL  
Szw ajcaria 
Wledei i 
Włochy 

Kopenhaga

S listopada 1307 
ra ln ty ;

T ran *.
8,88 

171,25 
3o9,6/.:>

*3, i l  
8,90 

35,01 
26,415 

171 875 
125 85 
*8.70 

238,90

S p r* .
8.90 

124 j 4 
560,375 

13,52 
8,92 

35,; 0 
2b,48,

172.30 
12o ,lo

48.82
230.30

K o p n o
8,86

123,9i
350,75
43.30 

.  38 
3a,92 

26 35 
171 45 
1.25,54 
48,58

238.30

f i S  k in o - - D u T Z i T i i  J|  Dzik największy szlag ier- {Z  A U m A ^ r T U T n a  t r n r U a K  w .ela. dramat erotyczny w 11 akt.4 
I g  Teht* O l O H j a  g  „becn ego  se .o n u  p. t. »>V ,G r  '» ?Z < *Z y Z n < * K O C . i a  !>  ■ Je buntu duszy m ę i c z y z jy .g  
^  ul. A. M fcfclew .^a 22, h  któregc zmyi ty opętała kobieta. Największy aktor i najpiękniejszy kochanek w świecie johater f1 m u ®

• D cn -Ju an i Jo h n  Barrym pre 1 cudna D olores Cosi I'o . OLraz tea  jest bardziej sceniczny od . Don J Jh  
Ju a n a * jean a  z najw spanialszych wystaw, jle jr .o ty  1 stro je  kosztowały fortunę, Rom ans s ta re g o '
P i ryża. ilustrację muzyczną, dostosowaną do oLnuti. wykona orkiestra Koncertowa z 2-ł osób p o d ^ P  

  b a tu ta  M ikołaja Sa—ickizgi '3 ł  ąiek «--ans6w: g o, 8.15, 10.2 .

M iejsk i K in em atog raf
K n l t n r a i n o - O ś w k a t o w T

S aa M iejpks 
"■  (ul. Ostrobramska 5)

Dziś będzie I f l  U ŚM IEC H Ó W  SZ C Z Ę Ś C IA )
wyświetlany film  f | I V / * v r \ .v  l l d l l  L -  }  . I I  a rcy w eso łi ‘ Łcm edją w 7 aktach. 
W  głów nej roli B U S T E R  Kz-F^O N . Orkiestra pod dyrekcją K ape'm istrza p. W . Szczepańskiego. 
Pocżąttk seansów : w e w szyslsie dnie c g o d ł. 4-ej C eny b ila ió w : parter 60 gr., balkon  30 gr.

W  poczekalniach koncerty rad jo. - - -  ■

!
m
m

m■

is

P a p ie r y  P ro ce n to w o
Dolarówks 61,50 61,75 61 25 
Pożyczka nclarow a 83,— 
kolejow a 102.50 1 02,75 
5 proc. konwers. o4,— 
kenwers. kolejow a 61.5u 3 2 . - ą ;
L is ty  zastawne B-ku Goap, K raj. 92— 93
lis ty  b*nku Roln. 93
J b i ig .  Lanku K om unalnego 92.
8 pn o. ziem 3 83,50
8 i 5 proc. ziemskie 61,50 
10 proc. yiemsKle 95.—
8 proc. lisiy w8r°zaw. 84,— 83,75
5  prec. warsz 67—
6 proc. warszawskie 1915— 16 r. 33.—

OIEl DA w il e ń s k a .
Wilno, dnia 8 listopuda 1927 r.

P a p ie ry  p a ń stw o w e .
D c la r ó w k a  5  d c l .  6 2  2 5

L ia ty  z a staw n a.
W it! 8 . Ziem sk. zt. 100 61 —

C z e k i i w p ła ty .
Loncf) n 43 40  43 33 

Z ło to .
Ruble 4 76 i pół 4,75ł/4 

A k c je .
B in k  P o ls k i  z ł. 1 0 0 . —  1 5 7 . 

WĘDLINY WIEJSKIE:
P, F lE D 0 R O V U G I0 W E J 

polec;. D U K. W ĘCETCICZ 
M ickiew icza 7, tel 1062.

^  ŚN IEG O W CE krajow e i zagraniczne. ^  

♦  KA LO SZE » » » V

4  OBUW iE aamskie, męskie i dziecinne i  

T  po cenach labrtcsnych poleca firm a J

1 W . NOWICKI

B 5a

P Z E ^ Ł  k r f f l j f r
Wileńskiej Pomocy Szkolnej w Wilnie

ul. Wileńska Nr. 38 teł: 941.
Aparaty, części, montaż na prowincji.

Wszystkie typy od detektora za 12 zł Jo  idtaldi-j 
superheterodyny alko za zł. 475 — Główny skład: 
Krajowych słuchawek, krajowych transformatorów 
typu «kórting», krajowych skal «Filaryt». Z wyro­
bów zagranicznych prowadzimy: «1DEAL—NIEB F 

SKI—FUNKT», słuchawki,membrany, temposkopyi t- d

Uaraszamy odwirdzieć nas lub nam ,napisać: 
Ob< łu*t my TAN O , FACHOW O, BEZ Z **'bOK‘

S k ł a d u r o n i
f. Zienhiraic

W iln o , Ś -to  ja ń sk a  9.

poleca W. P, P  m yśliw ym , Świeżo 
otrzymany transport broni bezpO' 

średnio ’ zagranicy.

£&Dubeltówki Belgijski*, od 12u zł. 
Zamiejscowym po otrzymaniu 10 proc. 
wysyłam Łżądaną broń i przyrządy za| 

pebramem.

v w . a n * u i  j« !* n r t t t iL . cu m , .  . m n a n n a j i i  u

Jedyna na Kresach Wschodnich Pclska Hurtownia 
Papieru I Materjałów Piśnrtennycn

p. t. „PAPIER" S-ka Akc.
WIL i\ 0, ZAWALNA 13, TeJtfan 50f 

Poleca- Kalendarze ścienne, biurkowe i kieszonkowe na rok 1928- 
Ozdoby chomKOwe na nadi honzące święta 

Własna wytwórnia zeszytów, btuljonów i In. wyrobów m trclga- 
torskkh. Wyłączna sprzedał papieru Tow. Akc. M irow skiej 
Fabryki Papieru, Fabryczna sprzedał wyrobów Chem. Fabr. M, 

Leszczyński i S-ka i innych Fabryk. 
. W B I I U l M U t - ^ a l  R I V 4  ■

O*rego»trv Urząd Ziemukl w W iln ie po- r  ? «  7 r\ > i  1 e» 
daje do w iadom cśii pubuczi.ej, że Okręgo- U K d Z y  
wa Komie-ja Ziemska w W .lnie na posiedzą- dc sprzedania trum o 
mu t dniu 30 września 1926 rosu postano- Zakretow a 5-B m. 4.
w iła wdrożyć posterow anie scaleniow e na — — —•----
ob:-fi rzt około 633,73 ha gruntów należą ,
oych do gospodarzy wsi Krunie gm iny woj- I D r ^ C f c K .e
stom ekiej. powiatu w ilejskiego. . ngrókonna ?rf t j  „ v.

Pow yższe orzeczenie zostało  zatwierdzo- f a PĄ8“ n4* 2” 81 „wy 
ne orzeczeniem O i-w n e j K om isji Z emskiej L , 7°Jed v n :z e
z dnia 24 czerw ca 1927 roku.

■8

L E K A R Z E .

fcK *

Ceny możliwie najniższe

^ j a « « B P i fciiigMwr j fci'aaB3g a g  ,t

Z m ia n a  a # e s a

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  I F IS H A R M G N JE

pierwszorzędi iych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowo 1 nżyw rne sprzedaję 1 w ynajm ują

K, DĄBROWSKA
W iln o , Ul. N leu llćók a 3 , sn. 6 .

m
m
m
m
m
m
m
m
1 1
m

♦
4 W ilno, ul. W ielka 3C T B .  908.

Kaźoy z was, czytelnicy, powinien 
mieć u siebie w domt: rad}«- 

b e z w z g lę d n ie  n a jtańszu  J B I  
r n  i 7 i K  źród ło  zakup u , 
radioaparatów ^detektorowych i lam­
powych od 1 do 8 miu lamp. wł.J 

oraz części składowych

WSZECH RADJO
W . K. W .

P erwsza Krajowa Faoryka O dobr- 
ników Radiowych Fabryka i B ura: 
W arszaw a, a,l Je r c z o l  u isk a  9 3 , 

te l. 2 0 5  3 0  
Nagrodzona .ayplomem uznania* 

na l*ej  wystawie w Krakowie. 
Składy stale zaopatrzoue w aparaty, 
głośniki, słuchawki, limpy, akumu- 

la ory, bdterje anod. i t. p. 
UWAGA: pp. wojskowym, urzęd­
nikom, nauczycielom i osobom 
odpowiedzialnym dogodne warunki, 

Spiaty 5 - M E S Ę C Z N E .  
Zamówienia uskuteczniamy w ciągu 
24 cb godzin. Na wszelkie zapyta­
nia listowne i telefoniczne dokład* 
nie wyszczególniające jaki aparat 
lub część czytelnik pragnie nabyć, 
dajemy mezwioczną odpowiedź.

Zapamiętaj adres 
W SZECH Ra d jo  

W arszawa, Al. Jerozolimska 63 
"cl. 205 30 

Popieraj przemysł krajowy.
Na żądanie wysyłamy na prowincją 

monterów.

Wydział Agrarno-Parcelacyjny. 
Przedstawicielstwu w Wilnie

zostało przeniesione nj

I  oi. ©ileflską 30. m. IS1 sltfiro
H BANK ZIEMIAŃSKI
p r  N aoy^ n m ajątki do parcelacji. D okonyw a kom isow ej 
5 3  parcelacji m ajątków z wydaniem awansu właścicielom - 
BH Przeprow adza pomiary- L k w id u je  serw ituty.

A dres: u l W łltń sK a  3 0 , m 15 Tui N r 4 —43

m

O Arndt i St. Jezierski
Wiino, Wie!:.a Ni. 6 

polecają w wielkim wyborne
i

Kapy i serwety gobelinowe.
Kołdry watowe wrasnego wyrobu.

Pokrowce i firanki.

zdalne na w,e§ oraz 
uprząż krakowską pa­
rokonną w doorym 
stam e ku^ę, Z g ło n e - 
nie w ‘ Słow ie* pod 

•Bryczka*.

PRZEMy/UWKA .
'Zjoójl K olony A a  dla. m a * t a «

H fZ & L ^ N T r  M S j f -
p a / ta  i  pro/ZizH doz<5!bdv

-fO K T Ó R

0.  ZELDOWiOZ
cliii w eneryc'ne, 
syfilis, narządów 

moozowyah 
od 9-1 , od 5 -8  w,

K obieta-Lekcrz

„ I g l f t t r t t t u n
a O B I E C E .  w ^ n j e . 
M V C ?N r,Ń A R Z Ą - 
D Ó W  M O C  OW. 
od 12 2 I cd 4-0 w 
u L M ick ie  T ,c z a ż 4  

ts :. m .
V .  Zdr, Nr, 1527

  hu
SffiWdllHbrriBśiWaifltiSi^TiSIS * » » «  H s n i « 4 i f l l B h H 1la'V '< ir ,ą K J r i r V J I ł j S  Tk

i !  *

i  ^m  i

I S
3

KI s1 *  • 

m u d k u a i A M M u a s s a B i g  I

-f/ T K  ś f ;j c <30v k e

K R L C S  Z E
najtrwalsze i wytworne 

F A B R Y K I
Marka Fabryczna.

Wileński Syndykat Rolniczy
zgodnie z posła. ow'e..iert W alnego zgrom a lżenia A rcjonarju- 
szy z dn. 7 1 »  e.u ia  1926 r. przystępuje do za n iuny akcji 
narkow ych ., U i Ul em isji na keje złoi o pu 10 zi. nom i­
nalnych .ażda akcja, na wnrunkach nasiępująi-ycn: J

1 ) Do czasu wydrukowania row ych akcji zamian,-, odby­
w ać się będzie za pomocą nałożenia siem pia, pa którym Lędzie 
w yszczególniony numer now ej _ akcji, jaK  ró 'rn ie l wartość no­
minalna akcji, na kuponach zaś numer akcji, do której kupony 
należą.

2) Z a każde 2  akcje  po 500 marek wszystkich em isji otrzy­
m ują akcjonariusze jed ną akcję na 10  złotych.

3) W razie p r-td staw ten ia nieparzystej u o ścl akcji lub 
p o jed rńczej akcji akcjonariusze otrzym ają zs Jedną i koję m ar- 
‘•ową świadectwo na odcinek pól akcji, zgodnie z rozburzą 
dzeniem Ministra Skaruu z dn. 1 li ica 1924 r.

4) \Vymiana akcli marżowych n .  z łotow e trw ać będzie 
do dn. ' 5  grudnia r. b . w łącznie

jjU '

K O N T I N E  S ' T  S
A kc, T o w . w  R yaze-

ł O T W A f i l  T Jt/ .* *  J e n '-r  R e p r !z .  n K z ecz p . P o lsk ą  
n Ł  V  I  n  U / V Ł .  i  S k ł„a  K on . , 10  y

Gkasyjnie
sp rzeda]e się aparat 

kmematograficzny 
B  ra  Fathe pełny 

kom plet. Adres:
Saw .cz 8 — 19.

T ~ — — p D r  K Sokołowski
K o r e p e t y c y j  chor. Skórne i w ene

ird 1 L  f i t  erra1jd.d°pazaaofiu 8  udziela student na tyczne, wznowił 
itr S ? n;J)U7 , , ,  dogodnych warunkach. ' przyjęcia chorych

* . i i i  Zgłoszenia dn odm, od g. 9  -  12 r.
. M y Ć Ł ®  T @ A ) E f © W E  i i i  «Słowa» pnd L . i g § - 7 wiecz.,

w  n a J 'przQ .dnw .jszym gal-.u.nX±_ ■ ~“  - ul. W lIeusKa 30 n?, 14.
ęnr.emystAwKa,Y.c'njdc5tamU*AF|7l1 p r r x i  7 P  H 1514 Pon&d'0  we wtorki.,
lor^nKuicrrriOW.yli&Kr/Tjtrar^ r u i r i c r n a  czwartki i p.ątki
nr.20ł2,wazizlirx)a, - m:2.C61 ajp.ii służąca do w s z js t lte -  0£| , _ 3  , ,. M _ 4  j j .  3f*. 

M I Ś  wypróbowany irrodeK t e j ,? go  na wyjazd do ' , pfradn- 
I  ęj/il naporc4tw t:)Sdv.D ow w V £4?ft Pndhrnd^ia wVman 1- V  ouerjo.*,.! w ooyfaóubryK atati h h cI . wymaga u). Garbarska 3.

ą d a  . i ł  ne rekomendacje. 2  4r 160

o .A M s m o w zo w a
oK u sse . ja  i c h o ro b y  

j , k o b ie c e  
ul. Kaszl ano we 7  ra. 7„ 

godz 9— 10 i 3 —5. 
W Z. P .  Nr 1 4

Dr Hanusówicz
O rdynator Szpitala. 

Saw icz, c n o u b y  
skórne i weneryczne.

Leczenie św iatłem  
Soliux i Lampa Bachtr 
( 3ztuczne słońce gór- 
s s ie )  Zaml owa 7 a .  1

zdolni aKwizytorzy. ________
Zarobek 200—300 n  i
mieslęrzn. Garbat- L t iO r Z & ^ S g n l łŚ C U  
sną 5 m. 19 od 5 8 pp, _ _ _ _ _ _ _ _ _  1 ------

.ueka.z-D entysta

arka FJtSryc^aa,

POLECA.
W a i3 « a w a , ul D łu g a  Nr. 5 5 , te le f , 2 9 9  78

Do nabycia w p,erwszornęonvth raagazynarh
i n n a s s i f s i SAB W

Do wynajęcia Jadwiga'
mieszkanie 4 pokojo- ^ ^ S tO W iC Z O W a  

. . .  u! O rzeszkow ej Nr 3  
we z kuchnią. (róg, M ickiew icza) 

S tera  13. Lupaszko. przyjm uje od g, 10 -  -2  -  . _     _____  . 4—6
W .Z P  Nr 53,

B-cta O L K IN
ul. N lem itck.ii 3 iel. 362 

JW  F  F  I  F  Ł 0 Ż K *  angielskie 
\I/ÓZK1 drlecJnu“ 

Spmedaź również NA RA TY .

:  Ś N IE G O W C E  i K A L O S Z E  :
J[ szwedzkie, ryskie 1 krajnwe poleca J

:  D r R . W J a n k c w s k i i 5 - K a  -
Z ttflELKA 42. '■

AKUSZERKI.

0  g ł o

Węgiel g6rnoślqsKI
z pierwszorzędnych kopaiń z dostawą dc domu, na żądanie 

w wozach plombowanych, dostarcza lirm a

f | T  ^  Gdańska 1 m . 5 , tel. 1 1 - 3 7

i firma KowalsKi i Tryski \
.Mickiewicza 32.

H U R T  i D E T A L :  C EN Y  * N A JN 1ŻS7E.

Na podstawie zarządzenia M nisteratwa Saraw Wewnętrznych Nr. 67 - ‘ 
z dnia 26 Vi 26 r. nimejszetn podaj: się do ogólnej wadomoścl, Iż w dr u Z y W 6  
25 i 26 Pstopada 1927 r. o  godz. U  w Wileńskim Urzędzie Wojęwódz- wyiyłam teg j.-czne 
k iro  (ul. Magdaleny 2) w podwórzu, wejście z bramy, odbędzie się publicz- lŁJ* e  wielkie gęsi i 
ny przetarg (li-ytacja) broni myśliwskiej skonfiskowanej praworaocnemi ^ kl 0 Pe*ny ĥ p*5 
przeczeniami włidz adminisiracyinych. , Cianyci, '0,fra' >o' !

Do licytacji mogą stawać osuby upoważnione do posiadania broni, każdej stacji za 
t.j. posiadające Dozwolenia władz administracyjnych I instancji na kupno 
(Dosiadanie) broni myśliwskie], względnie rsoby, posiadające koncesje na 
handel bronią Broń, podlegająca licytacji w ilości 72 sztuk różnego ro­
dzaju i kalibru jest dc obejrzenia w lokalu licytacyjnym od godziny 9 — 11 
rano w dniu licytacji.

Za W o jew o d ę z r. Naczelni! a Wydziału.
* {P aw likow sk i)

K O R E P E T Y C J I
w zakresie szkoły 

,  .  ,  średniej udziela stu-
M e b l e  p le c io n e ! ueut â U. S, 3. Spe
tamo 1 solidnie w y k c-c ja in cść—łacin a , ma- 
nu je znar.^ pracow nia tematyka i niemiecki. Akuszerka 
koszykarska Franciszka Może być wzam an za W . SmiaS-DlASka 

lw aiiow siciego m ieszkanie. Dowie- przyjmuje o J  g w  ® 
Wi_elka_ Nr 7 dziuć s ę: ul. u iwna 2 , do 19. M ickiew icza 

(daw niej K ijow ska 4). m . 6. 00  4 do 5 p. p. 46 m . 6
1 oa 11—i-e j,  W ! Z. P  Nr 6 1

— ' —  tełetonicznie Nr 1207,

zaliczk’
8  s J u k  gęsi zł, 74 
5  » - , 4 8

12  szt. wiel. kacz. zł, 56 
8 » « » » 38

J, K W A ST E L  
P od  wc toczyska 

M ałopolska.

M E B L E
Łozka angielskie iabryki -Konrad Jarnusz- 
n;e.wicz 1 ó-ka> T-wo Ako. w W arszaw ie. 
meDle gięte fabr. «Thoneta», otom any, 
m ate-a-e kredensy, stoły, kr^erfa, szafy, 
garnitury salonowe, m ebl biurowe * t. p.

P O LE C A  (

D.-H. F. Myszkowski
W ilno, ul. Ad. M ickiew icza Nr. 23, 

l e i .  2-99.

Na prow incję wysyłamy towary za zali­
czeniem*. ■

f. M A S S O N ,

9 ,f i o i n  Ś m i e r c i .
^  istotnie mogło się zdaw?ć, — 

trącił J m, że oieięgnit-rka powtćrzy- 
1 jakieś niepochlebne zdanie p. Har- 

o s ostrzenicy, gdyby wk było w 
itode, panna Harlow nie mog.aby
■mu zaprzeć tyć.

—  Jak w!dzę, zeszło tu niepornzu- 
ueme — rzekł Anno zn^w tanem 
kruchy,— Będę unrażai. ito y  się po* 
cbae nieporozumienia nie pnwts-
:ały. . , . .

Anno znów spojrzał na złożuny
aP'er* . • >— Pielęgniarka w spom ina tułaj o
im, łe  oadi przyniosła ulub;one 
śiążki p. Harlow i ‘pamiętała o na- 
oju chłodzącym. Czy to prawda?

~  Tak.
— Jaki 10 był napój3
— Solanka lemoniady.
—  Zapewne stawiano ją 

a coc pr».y łóżku chorej?
— Tak, co wieczór.
— Czy nie dodawano 

nlnych narkotyków?

specjalnych obaw?
—  Tak.
— Dobrze. Ttraz pemówlmy o 

tym balu. Sądzę, te  pani była edy 
czas, aż do powrotu, u państwa de 
Pu jat?

— T«k.
— Czy pani pamięta z kim tań­

czyła pani tego wieczoru? Czy może 
pani napisać mi nazwiska swych tan­
cerzy?

Betty wstała, podeszła do biurka 
i zabrała « ę do pisania, załrzymuiąc 
się chwilami, by przypomnieć sobie 
tancerzy.

—  Zdaje się, źe to już w szysej,— 
rzekła, podając detektywowi spis-

Anuo zachował oapier.
— Dziękuję pani.
Zdawało się, iż był zupełnie zado­

wolony. Jim miał wrażeń,e, że Anno 
pytając wiedział juĄ z góry, jaka bę­
dzie Odpowiedź. Rnbił on wrażenieon
człowieka, który wypełnia niezbędną 

cedzi eń formalność, ongnac jednocześnie skoń- 
czvć ją jaknajwczEŚniej.

— O której wróćiła pani do 
do niej domu?

  — Było dwadzieścia miaut po
— N.e- Gd-' ciołka moja cerpiaia północy, 

bezsennuśc, pielęgaiaika dawała — 1 mi jest lego zupełnie pewna? 
trochr opium, a c j usem zastrzyk Czy pani patrzyła na swój zegarek, cz.”

(tfiny.
—  Ale tej nocy nie uczyniła tego, 

pra*vdai?
— Zdaje mi s ę, że nie, Chyca 
moim wyjściu-
— Doskonale,— rzekł Anno, skła- 

jąc papier i wkładając go do kie* 
,£] — Skończyliśmy już z tem. Otóż

pani wychodziła (przed d/iewią- 
n H.rlow leżała spokojnie w

też na wiszący w przedpokoiu? Skąd 
pani zna tak ściśle godzinę swego 
po wre tu?

\nn» znów przysunął bliżej swe 
krzesło. Jednak dziewczyny nie zmie­
szała jego gnatarczywość

— W przedockoju niema zegark2, 
a i ja nie miałam przy sobie swego. 
Nie lubię zegarków noszonych na rę­
ku. Nie znoszę woeóle, gdv coś krę-

i stan zdrowia jej nie budziły uje mi kiście rąk, — mówiła żywo

Betty i przy ostatnich słowach fęre 
IH wyg.ęty się, jakby zrzucając jakąś 
niewidzialną bransoletę. Nie włoźHam 
zegarka do torebki, bo często zapo* 
mirąnt ją gdzieś To też nie wiedzia­
łam Która godzina i zdawało mi się, 
że zbyt długo kazałam czekać n? 
siebit Jerzemu—szoferowi, tlómaczy- 
łam stę przea nim, mówiąc, że nie 
w rm , kić. a godzina.

—  Rozumiem, więc te Jerzy po­
wiedział pani, o której pani wróciła?

— Tak.
— Zapewne szofer, którego wi­

działem na dziedzińcu przy samocho­
dzie, jest właśnie owym Jerzym?

— Tak.
—■ Oąjow<edział mi, że cieszy 

się, że się dobrze bawiłam i ze śmie­
chem pokazał m! zegarek, mówiąc, że 
ni2 jest jeszcze późno.

— Czy to wszystko działo się 
tutaj przy drzwiach, czy przed wielką 
bramą, wiodącą na dziedziniec.

—  Przed drzwiami. Nie mamy 
stróża, brama więc pozostaje otwarta, 
jeśli ktoś z nas wyrhodzi wieczorem.

— W jaki sposóo dostała się pa­
ni do domu?

— Miałam ze sobą klucz.
— Doskonale. Wfczystko to jest 

zuaełn>e jasnr.
Jednak mimo, źe Anno zdawał się 

być zadowolony z jej odpowiedzi, 
BUty nie mogła opanować zdenerwo­
wania. W tonie jej brzmiało odu* 
rżenie.

Jim był zaniepokojony. Uważał, 
że Betty powinna była zrozumieć in­
tencje detektywa, nie zachowywać się 
tak wyzywająco. *Od pierwszej chwi­
li zrobi sobie wroga z tego rzłowie- 
ka»—myśiał ze smułkśem. Lecz gdy

s;^ujrzał na Anno, USpokti ł się na* 
tychmiast. Ai>no patrzał na nią % ta* 
kim przyjaznym £ wesołym uśmiechem, 
że rozbroiłby każdą inną, mniej ob* 
raźllwą, kobietą.

,A  wreszcie —  uspakajał siebie 
Anglik, — może i lepiej, że tak się 
zachowuje, wszakże .0 jest dowód 
Jej niewinności".

—  A więc pani wróciła przed pół 
dc pierwszej? —■ pytał dalej Anno. 
— C ó* pani robiła, po powrocie?

— Udałam się wproot do swego 
pokoju.

—  Czy pokojówka czekała ua po­
wrót pani?

—  Nie, wychodząc powiedziałam, 
źe wrócę późno i rozbić rę się sama.

— Pani jest pełna dobroci, nie 
dziwię się, że służba cieszyła s<ę, iż 
pani się bawi.

Nawet ta pochwała nie rozchmu­
rzyła zagniewane! dz'ewczyny.

—  Czyż tak?— zapytała tak słod­
ko, że głos jej zabrzmiał Jeszcze 
bardziej wrogo, niż gdybu użyła o-1 
strego tonu. Annp jednak nie zwró­
cił na to uwagi. ,

—  Kiedy dowiedział? się pani *j 
śmierci p- Ha? Iow?

—  Następnego dnia, o slódmij 
rano, przybiegła do ranię pokcjóv'ka 
moja Franciszka przynosząc mi tę 
smutną wieść. Przed chwilą właśnie 
pielęgniarka sfwieroz:ła śmierć mej 
ciotki, Włożyłam szlafrok i pobiegłam 
na dół. Guy przekonałam się, [iż pie­
lęgniarka nie myliła się, zateltfpnrwa­
łam do dwóch lekarzy, którzy zazwy* 
cząj leczyli cieikę.

— Czy zwróciła pani uwagę na 
szklankę lemonjady?

— Owszem, Była pusta.

—  Cry pokojówka pani mieszka 
tu jeszcze? !

— Tak. Nazywa się F-ancisika 
Rollard, czy mam ją zawołać?

Anno uśmiechną! się i wzruszył 
ramionami.

— Mozeby wybadać , ją pćź iir | , 
jcśii bęnzie ku temu potrzeba. Naj­
ważniejsze dla nas są pani zeznania.

Anno wstał z krzesła,
— Obawiam się, że zmęczyłem 

?amią, panno Harlow, — rzekł kła­
niając się. — Ale dla pani dobra mu­
simy wyjaśnić dokładnie całą tę sura* 
wę. Zbliżamy się jednaK do końca 
tej męki.

Gdy Anna wstał, Jim miał nadzie­
ję, ze miało to oznaczać zakończenie 
badania.

B^tty jednak nie drgnęła.
— To od pana zUeźy, panie An- 

no* — f ‘Jtkła spokojnie.
Więc poproszę o dwie jeszcze 

odpowiedzi. Doprawdy staram się 
nie zadawać pani przykrych pytań.

Betty skinęła głową.
— Czekam pańskich pytań.
— A więc, czy prawdą jest, że 

Mam jesf jedyną dziedziczką p, Har­
low.

— Tak.
— Czy pani spodziewała się tęgc, 

żc testament będzie opiewać tylko na 
pani korzyść? Czy znała pani triść 
testamentu?

(t—  N'e Sądziłam, źe cześć kapi­
tałów odziedziczy Borys Wcbsreki. 
41e ciotka moja nigdy nie wspomina­
ła o testamencu. Natomiast pi W o- 
berski mówił o łsm często.

—  Domyś am się tego, —  wtrą­
cił Anno. —  Czy p. Hartów była 
szczera w stosunku do pani?

—  G , łak, bardzo, — udrzekfr 
cicho. — Dawara mi tysiąc funtów 
stertingów rocznie na drobne wydatki, 
w naszych stosunkach jest ta bardzo 
dużo. Prócz tego, jeśliby mi zabrakło,, 
mogłam pópros.ć o  więcej.

Głos Betty załamał się nagie tłu 
nucnem łkaniem. Anno odwrócił lię  
ku bibljotece z delikatnością, Której 
JitTT nie spodziewał się nim. Aano 
oglądał książki kolejno, robiąc swe: 
uwagi o nich głaśno.

— Domyślam się, że była to b i- 
bljoteka Simona Harlow, —  zaczął, 
nagie przerwał. Drzwi otworzyły się 
szeroko i dc pokoju wpadłs s ia d a : 
dzfewtzytsa.

—  B;4ty, — zawołała, spogląda­
jąc kolejne na obecnych.

— Aniu, pozwól, że ci przedsta­
wię pana Anno — rzekła Beity i ski­
n ę ła  główką w Jego stronę.

Twarz Anny stała Się biała, jak 
papier.

Jim domyślił się, żę fa dziewczyna 
jest Anną Apc^ff, która pisała do 
niego i k tóre).1 jaK sądził, nie widział 
aigay,

W istocie Sisdsiał już kiedyś kefo 
niej, nawef rozmawiał. Dziewczyna, 
podbiegła do n .*g a

— Jakże się cieszę, że par przy­
jechał,. Cytatu pewna, źe pan tak 
uczyni — zawołała.

Jim ujrzał złociste loki, szafirowe 
oczy i niezwykłej p.ękności twarzycz 
kę o delikatnej cerze.

— Musiałem przyjechać.— odrzekł 
z ukłonem, a Aano uśmiechnął Łię 
pore,*utniewawczo do Betty, jakby 
chcąc powifeJzieć. t Ten człowiek bę­
dzie miał dużo kłopotu, zanim wyje- 
dzie z Dijonl*
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